qp 


6 162. 


Wychodzi w Krakowie 
eodziennie o godzinie 8!/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
po świętach. 


Kraków 


Cena: 

W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 30 kr.— kwartalna 4 złr. 

W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w. księgarni Józwra CZECHA przy Głównym Rynku N. 458. 

bi.oiądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA REDAKCYI CZASU 

wyriziwszy na kopercie „preńumeracyjne pieniądze”. 


"20 Lipca 


aapi =" 
Rok 1855. 
) Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, OpzzwY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIEŃIA tyczące się sprzędaży, kupna, dzierżaw itp. 
fe a opłatą 
od wiersza petytowego fa jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne 
_ 2 kr.— z dopłatą po 10 krajcarów za każdą Diblfaoya ka stępel kity, © 
Listy 
niefrankawane nieprzyjmują Się wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
BF" Numer pojedynczy kosztuje 10. groszy. 


Kraków, 19 


Rozprawy w parlamencie angielskim, które 


| 
Mości, ani tóż' przedstawień, które jak. nam było | statniego sposobu: otrzymania tego pokoju; którego 
wiadomo, ućzyńnione być miały z Paryża do Londynu, | potrzeba ogólnie czuć się daje, a któryby nie mógł 


wstrzymaliśmy się z przesłaniem bezpośredniem ga- 


się skończyły dymisyą lorda John Russell, | pinetowi St. James treści ostatecznój naszych pro= 


spowodowały złożenie tamże nowych doku- 
mentów dyplomatycznych, tyczących się kon- 
ferencyj wiedeńskich, a mianowicie tyczących 
się propozycyj wiedeńskich, których odrzu- 
cenie przez państwa zachodnie zakończyło 
negocyacye pokojowe w Wiedniu. Nie wie- 
my, czyli sprawa ta temi dokumentami wię= 
cćj wyświeconą będzie, i czyli jeszcze wię- 
cćj nią być może po konfidencyach lorda 
John: Russell i okólnikach hrabiów Buola, 
Walewskiego i Clarendona. Zawsze jednak 
rozpoczynamy tę publikacyę i podawać ją 
będziemy w miarę, jak nam dokumenta dzien- 
niki zagraniczne przynosić będą, uwzględnia- 
jąc wszakże te noty i akta, które już czę- 
ściowo w dzienniku naszym dawnićj zamie- 
szczone zostały. 

Szereg tych dokumentów otwiera nota hr. 
Buola do hr. Colloredo (posła austryackie- 
go w Londyrie), przez tego ostatniego hr. 
Clarendonowi udzielona. Nota ta jest o ile 
nam się zdaje, pendant noty hr. Buola do br. 
Hiibnera posła austyackiego w Paryżu; w któ- 
rój minister Spraw zagranicznych ubolewa 
nad tem, że rząd francuski nie uznał za stó- 
sowne przyjąć podanych propozycyj. Notę 
do p. Hibnera podaliśmy w Nrze 143 pi- 
sma naszego, wskazujemy ją czytelnikowi 
do porównania. Jest ona z 20go maja, a za- 
tém- ztćj samćj daty co i następująca. 

Hr. Buol do hr. Colloredo. 
Wiedeń 20go maja 1855. 

Panie Hrabio, Lord Westmoreland stósując się do 
rozkazów od dworu swego odebranych, odczytał mi 
depeszę, którą „mu 8go b. m. przesłał lord C ài 
don, a w któréj była inna jeszcze depesza napisana 


przez tego 
5 ja. ; ; | 
7 udhet szczerego żalu ("zgi kę? cm | 
ść była już n - 
te dokumentá, których tre j keri SA. ża Fad 


ma z raportu W. Ekscellencyi z ama, 
Jéj K. Brytyjskiej Mości osądził, jakoby mu 
niepodobnóm przys 
cye, które miały za 
ciój rękojmi. Skoro 


było 


łożone w depeszy mojćj z 13go kwietnia, nie do- 
szły go jednak były w formie urzędowćj, chcemy 
donieść, że p. Drouyn de Lhuys, który po swojem 
łutaj przybyciu i po widzeniu się z ministrami J. K. 
Brytyjskiej Mości, został Wumaczem dla nas opinii 
wspólnćj obu gabinetów, przedsięwziął również przy 
odjeździe wytłamaczyć rządowi swemu i rządowi 
angielskiemu projekt nasz do ultimatum, projekt bę- 
dący zresztą wypadkiem poufnych narad, w których 
zawsze brał udział ów mąż stanu, równie jak lord 
John Russell. 

Nie chcąc wyprzedzać raportu tego ministra J. K. 


CZĘŚĆ UNTERACKO-ŚRTYSTYCZAJ. 


LUD POLSKI 
i jego siedziby na Szląsku pruskim. 


(Dokończenie). 


W parafiach czysto -polskich tak katolickich jako i 
protestanckich, nabożeństwo wyłącznie pó polsku się 
odbywa, gdzie zaś choćby tylko parę rodzin osadników 
niemieckich zamieszkiwa, albo nawet gdzie patron ko- 
ścioła tego domaga się, tam w kościołach katolickich 
bywa kazanie co trzecia niedziela a czasem i co druga 
po niemiecku, â w zborach ewangielickich na przemian 
w obu językach, podobnież jak i śpiewy. Aby dać po- 
znać w jakim stanie pod względem duchownym niektóre 
gminy polskie katolickie znajdują się, dość przytoczyć 
tutaj dwa ustępy, Z listu pasterskiego księcia biskupa 
wrocławskiego r. 1992: 

„.„Nędzne lepianki lub szopy z desek sklecone nie- 
zdolne pomieścić cząstki nawet wiernych w gminie, ża- 
stępują w wielu parafiach miejsce kosciołów, gdy tym- 
czasem reszta pobożnych obozować musi w dni nie- 
dzielne i Świąteczne zimą i latem, wśród wiatru i słoty 
pod golłém niebem na cmentarzu... 

„Podobnież w oddalonych stronach odosobnione i 
rozproszone gminy, nieraz Z dwustu i trzystu dusz zło- 
żone, wymagają opieki duchownój, A gminy liczące po 


6) - 
n- |sprzymierzeńcom rozwiązanie, które jesteśmy o tem | d 


y ministra do lorda Cowley pod datą | 


tać na nasze ostateczne propozy- | 
cel otrzymać rozwiązanie trze- | 
lord Clarendon zauważał, że | 
szczegóły tych propozycyj jakkolwiek dokładnie wy- | cie, a którą zechcesz także prz 


pozycyj, których tutaj przesyłam kopią. Propozycye 
te z których pierwsza zawiera pięć artykułów, a 
druga sześć, zostały przedłożone w formie ultima- 
tum Rosyi i zostawione do wyboru. 

Znajdziesz pan także tutaj załączoną kopią- tra- 
ktatu pokoju między Austrya, Francyą i W. Bryta- 
nią, którego było przeznaczeniem uzupełnić nasz 
plan, a który cechował piętnem casus belli wszelki 
napad ze strony Rosyi, grożący niebezpieczeństwóm 
niepodległości i nietykalności terytoryalnćj państwa 
Ottomańskiego, jak równie zbytni wzrost sił mor- 
skich rosyjskich na morzu Czarnem. 

Lord Clarendon nie przyznaje temu zastrzeżeniu 
rzeczywistćj i wielkićj wartości, albowiem powiada, 
że Austrya oświadczyła już, iż nie może przypu- 
ścić, aby kwestya pokoju lub wojny zależeć miała 
od ośmiu lub dziesięciu okrętów. Wszakże wolno 
nam bedzie może przypomnieć sz. lordowi niezmier- 
ną różnicę, jaka istnieje między naszem stanowi- 
skiem w położeniu obecnem sprawy, gdzie jeszcze 
wolni jesteśmy oświadczyć się co do samejże wo- 
jennćj kwestyi, a stanowiskiem przeciwnem w ja- 
kiembyśmy się znajdowali, gdyby casus belli był na- 
reszcie określony i zawarowany traktatem. 

W tój ewentualności, nikt wątpić nie może, że 
Austrya działałaby skrupułalnie i zgodnie z zobowią- 
zaniami jakieby na siebie przyjęła. Lord Clarendon 
jest zdania, że nadeszła chwila dla Anglii i Francyi 
zawezwania Austryi do porozumienia się z niemi, 
stósownie do przyiętych przez nią zobowiązań, nad 
środkami jakieby wziąść wypadało do wprowadze- 
nia w życie traktatu z 2go grudnia. Tu wszakże i 
to zaraz na samym wstępie przedstawia się to py- 
tanie : 

Jaki jest cel przymierza? Nie jest nim żaden in- 
ny tylko ten, aby przywrócić pokój na podstawąch 
czterech zasad wspólnych. Dwie pierwsze zasady 
otrzymały już zupełne rozwiązanie w konferencyach 
pokojowych. 

Co do trzecićj zasady, przedstawiliśmy naszym 


głęboko przekonani, byłoby skutecznem, zupełnem 
i zgodnem z interesami europejskiemi, biorąc na 
siebie zobowiązanie popierania go siłą oręża, jeże- 
liby tego była potrzeba. 

Abyś zaś panie hrabio poznał dobrze wszystkie 
przyczyny jakie nami powodują do przedstawienia 
kwestyi w ten sposób, i pobudzi popierające ten 
nasz sposób widzenia, nic więcćj uczynić nie mo- 
gę, jak przesłać ci tutaj w kopii notę napisaną przez 


Hitbnera w tymże samym przedmio- 
ie e MEN edłożyć lordowi Cla- 


rendon. 
‘Gdyby 
lub drugą propozycyę tego 
ła obiedwie, bylibyśmy meh v 
nowczo nie chce przyczynić się do zupełnego urze- 
czywistnienia rękojmi o tyle, o ile celem jest téj rẹ- 
kojmi, ustanie przewagi rosyjskićj na morzu Czar- 
nem. Zmuszony będąc wtedy uważać wszelkie spo- 
soby pojednawcze dążące do sprowadzenia pokoju 
takiego, jakiego wymagają interesa europejskie ina- 
sze w szczególności za zupełnie wyczerpane, Cesarz 
nasz pan postanowił uciec się do broni jako do 0- 


Rosya zawezwana, aby przystała na jedną 
ultimatum, odrzuciła by- 
eli wtedy dowód, iż sta- 


nych, jednego tylko miewają księdza, który przy C8 


przyjść do skutku, z powodu oporu jednego tylko 
mocarstwa. Z innćj strony, jak długo brak zgody ze 
strony naszych sprzymierzeńców stawia przeszkody 
do osiągnienia tej ostatnićj i stanowczćj próby, sąd 
nasz bezstronny nie pozwała nam składać wyłącznie 
na Rosyą całćj  odpowiedzialności “za nieudanie się 
negocyacyj. 

Zyczymy sobie bardzo gorąco, aby uwagi w tój 
depeszy i'w depeszy załączonćj objęte, zdołały zmie- 
nić wrażenie jakie projekt nasz uczynił zrazu na 
rządzie J. K. Brytyjskićj Mości. Nastawać na z0b0- 
wiązanie międzynarodowe, nakładać Rosyi warunki 
ograniczenia nieustającego sił jéj morskich na mo- 
rzu Czarnem, jest to prawo (przyznejemy to .w zu- 
pełności) służące mocarstwom prowadzącym. wojnę, 
skoro sobie szczegółowo zastrzegły możność nakła- 
dania oprócz czterech rękojmi takich warunków 
szczególnych, jakichby dalszy ciąg kroków nieprzy- 
jacielskich wymagał. 

Lecz utrzymujemy, że ten środek rozwiązania, 
przedstawiony w sposób absolutny i z wyłączeniem 
wszelkiego innego środka, chociażby mógł być ró- 
wnie skutecznym, nie może upowaźniać naszych 
sprzymierzonych do odwoływania się co się nas ty- 
czy do warunków traktatu 2go grudnia; i że ten 
środek nie może być ujęty tylko w warunkach po- 
koju, © których wyžéj wspomniałem, w warunkach 
które protokół z 28go grudnia ókreślając, trzecią 
rękojmię wymienia wyraźnie jako zależącą od: wy- 
padków wojennych: Wierni naszym zobowiązaniom, 
a nadto przykładając wielką cenę do węzłów które 
nas łączą z Anglia, utrzymywać będziemy stale na- 
szą obecną politykę; czekać będziemy na obrót jaki 
wezmą wypadki jakoteż na chwilę stósowną, aby od- 
nowić negocyacye o pokój. 

Jakiekolwiek będą okoliczności, nie weźmiemy 
w nich udziału tylko z postanowieniem niewzrusz0- 
nem, iż sprowadzić winny rozwiązanie. stanowcze i 
istotne czterech rękojmi. í 

Sposób w jakim przemawiać zamierzamy do Ro- 
syi, co gdy nastąpi, wiernie do wiadomości J. K. 
Brytyjskiej Mości podamy, będzie w tymże samym 
uchu. 

Ua mima W. Boć, abyś odczytał lordowi Claren- 

? epeszę a j 
o OSY ROPA oi ik NKU 

Proszę przyjąć itd. (podp.) Buol. 


Po tćj nocie następują dwie propozycye, 


z których pierwsza % pięciu artykułów z40- 
żona jest ta sama jaką dosłownie podaliśmy 


w nr. 136 naszego pisma. Nie będziemy jej 
rzeto powtarzać. 

Druga propozycya jest następującćj 0- 
snowy: 


Artykuł 1. Wysokie strony kontraktujące, prá- 
gnąc aby W. Porta wzięła udział w "RACIB sę 4 Ayn 
nictwa, jakie pomiędzy rozmaitemi państwami zapro= 
wadzone zostało przez prawo narodów, obowiązują 
się szanować niepodległość i całość państwa Otto- 
mańskiego , poręczają wspólnie ścisłe przestrzeganie 
tego zobowiązania, i w skutku tego każdy czyn i 
każde zdarzenie zdradzające dążność naruszenia 0- 
nego, uważać będą za powszechną sprawę euro- 
pejską, 


Zy nim a Niemcem różnica, iż ten pije wciąż ale po 


łem poświęceniu swojém niezdolny jest pełnić ani cząstki | trochu , tamten zaś nagle a zawsze częstując się z dru- 


tego co kościół około uprawy swéj roli wymaga..." 
Słowa te jakkolwiek stosują się do obu narodowo- 
ści, w wyższym jednak stopniu a przynajmnićj czę- 
ścićj odniesćby się dały do gmin katolickich polskich, 
aniżeli do niemieckich. Jeżeli zarzuty czynione polskie- 
mu Szlązakowi pod względem zaniedbania moralnego, 
pijaństwa, próżniactwa i nieochędostwa są w znacznej 
części sprawiedliwe, któż wie jak dalece spada tu 00 
powiedzialność „na brak kierunku duchownego i moral- 
nego? któż wie czyli czujna opieka kościelna i tro- 
skliwy nadzór moralny niezapobiegłyby upadkowi i p0- 
niżeniu ludu zostawionego niekiedy samemu sobie, tra” 
pionemu cheiwością spekulantów i niepohamowaną Ż4* 
dzą zbogacenia się, jaka zwykle cechuje tych co 80 
nią po świecie za poprawą losu i 'spanoszeniem SIĘ 
bez względu na srodki. Obok tych wad, które zre- 
sztą mnićj dzis niż przed laty widoczne, lud polski na 
Szląsku zachował pewne enoty i przymioty cechujące 
w ogóle wszystkich Słowian, a zachował je w więk- 
szój nieskazitelnosci, aniżeli w wielu innych krajach 
przez to samo plemię zamieszkałych; a są okolice, 
gdzie się tak opamiętał, iż nawet sładu wad powyż 


przytoczonych niedostrzeże. Można być pewnym, żejwani po miastach, właściciele domów, ę 
rola dobrze uprawna, tam znajdzie | dzielnicy ì różnym innym zawodom miejskim odddający 


gdzie chata czysta, 
czcigodnego kapłana a nie 
Szlązak polski jest pobożny, gościnny, wesoły i usłu- 
żny, gdy tymczasem niemiecki jego sąsiad skąpy, TU- 
baszny i nad miarę interesowny. Taniec i Śpiewy naj- 


: 


dziedzica: niespekulanta. W ogóle SIE» lubo umieją niekiedy po polsku, używają 


gimi i dla tego prędzćj i częścićj się upija. 
Dla dokończenia obrazu tego nadmienić jeszcze trze- 
ba o Szlązakach polskich po miastach przebywających. 
Na początku już tego zarysu powiedziano, że miasta 
na Szląsku są przeważnie niemieckiemi. Administracya, 
handel i przemysł przyczyniają się szczególnie do zatarcia 
reszty żywiołu słowiańskiego w miastach, które lubo 
najwcześnićj zaczęły się zaludniać kolonistami z Nie: 
miec, wszelako dopiero od początku tego wieku, język 
niemiecki zaczynał po miastach brać przewagę nad pol- 
Skim. Nie tylko we wszystkich miastach i miastecz- 
ach Górnego Szląska mieszkańcy umieją i rozumieją 
PO polsku, a nawet przybyli tam z innych niemieckich 
częsci kraju po polsku się uczyć muszą, choćby też 
a samych stosunków z włościanami, ale nawet po 
miastach Niższego Szląska, klasa robotnicza, służąca 
1 póczęści rękodzielna, po polsku jeszcze mówi lub przy- 
najmnićj umie. Są to po większćj części nawzajem przy- 


ają do miast lub w nowo 
osiedlają, 


Własciwi wszelako mieszczanie, zrodzęni i wychó- 
kupcy, roko- 


obranym zawodzie tam się 


wszak- 


że wyłącznie języka niemieckiego, a po polsku mówią 
tylko w razie koniecznćj potrzeby. 


mowóm pożyciu i w stosunkach spółócznych jest tylko 


bysze z Górnego Szląska, którzy za zarobkiem się u-| 


Język ich w do- | któr 
, wojskowy 


Gdyby między Portą a jedną. ze stron kontraktu- 
jących: zaszło nieporozumienie ; oba te państwa za- 
nimby się do. broni wzięły, winny nastręczyć innym 
państwom możność zapobieżenia tćj ostateczności 
przez środki pokojowe. j 

Artykuł 2. Zamknięcie ciaśnin Bosforu i Darda- 
nelów ustanowione traktatem z 13go lipca 1841 r., 
pozostanie w swój mocy, nieuwłaczając wyjątkom 
w a Ponah artykułach zastrzeżonym. ] 

Artykuł 3. Każda ze stron umawiających Się, 
która nie posiada żadnego na morzu Czarnćm Za- 
kładu, upoważnioną będzie firmanem Sułlaa JMci 
wprowadzić i trzymać tamże na stacyi dwie fregaty 
lub okręty o: mniejszćj sile, aby na tém. morzu han- 
del jej znalazł opiekę i aby wykonywać mogła po- 
trzebny dozór. 

Artykuł 4. Jeżeli Rosya życzy sobie powiększyć 
swą siłę morską nad liczbę okrętów obecnie na 
morzu będących, która to liczba będzie wyraźnie 
sprawdzoną, mocarstwa zawiersjące umowę które 
nie posiadają żadnego zakładu na morzu Czarnóm, 
będą upoważnione firmanem Sułtana JMci, po pię- 
ciodniowóm poprzednićm ich zawiadomieniu, do wy- 
słania na to: morze, liczby. dodatkowćj okrętów tego 
samego rzędu i równających się połowie sił mor- 
skich Rosyi. 

Artykuł 5. W żadnćj epoce okręty wojenne ob- 
cych narodów nie będą upoważnione do zarzucenia 
kotwicy w porcie Złotego Rogu, wyjąwszy tylko 
małych okrętów przyjętych tamże dotąd jako nale- 
żących do poselstw; a w czasie pokoju liczba okrętów 
liniowych mocarstw kontraktujących które nie po- 
siadają żadnych zakładów na morzu Czarnćm, nie 
będzie mogła nigdy przenosić liczby czterech razem 
przed Konstantynopolem stojących, w przepływie 
z Dardanellów na morze Czarne, lub z morza Czar- 
nego do. Dardanellów. 

Artykuł 6. Na, przypadek: (czego niech Bóg u- 
chowa), gdyby Sułtan był zagrożony napadem, za- 
strzegą on sobie prawo otwarcia ciaśnin wszystkim 
siłom morskim swoich sprzymierzeńców, 

Po odczytaniu tych sześciu artykułów, pełnomo- 
enicy rosyjscy zawiadomieni zostali poufnie, iż przez 
wzgląd na zastrzeżenia przez nich uczynione tyczą- 
ce się Wumaczenia artykułu pierwszego, zastrzeże- 
nia w których cofają się przed zobowiązaniem u- 
trzymania siłą niepodległości i całości terytoryalnćj 

aństwa Oltomańskiego; przed wzgląd na opór tych- 

pełnomoenikow w przystaniu na wszelki rodzaj 
ograniczenia sił rosyjskich na morzu Czarnćm, Au- 
strya, Francya i W. Brytania, szanując zawsze pra- 
wa zwierzchnicze .Rosyi, używają tego samego pra- 
wa, aby zapisać zgodne swe zdanie co do punktów 
następujących wyraźnie określonych : 

1% Utrzymać siłą zachowanie zasad postawionych 
w artykule iszym, w razie zgwałcenia niepodległo- 
ści i całości terytoryalaćj państwa Oltomańskiego 
przez Rosyą; c 

20 Uważać jako casus belli wzrost sił morskich 
Rosyi na morzu Czarnóm, w porównaniu z siłami 
istniejącemi w chwili rozpoczęcia wojny. Jeżeli Ro- 
sya chce się zobowiązać, że liczby tćj nie przejdzie, 
trzy mocarstwa rzeczone przystaną na to aby ugo- 
dy tój nieogłaszać, 


Dalej hr. Buol przesyła hr. Colloredo 
| Projekt traktatu następującćj osnowy: 
JJ. CC. KK. Moście Cesarz Austryjacki, Cesarz 


trzy, sześć, ośm, a niekiedy dwanaście tysięcy Wier- |miszą pierwszego rózrywką, a w piciu ta tylko mię- 


niemiecki: w handlu i w warsztacie, przy pracy i Za- 
bawie zawsze po niemiecku; część tę przeto mieszkań- 
ców Szląska uważać należy za istotnych niemców, Wy: 
chowaniem, obyczajami i stosunkami związanych Z Ca- 
łem plemieniem germańskićm. Mieszczanin Da miasteczku 
w Górnym Szląsku w niczćm prawie nie jest odmienny 
|od mieszczanina w głębi Niemiec. Lekturą Jego dzien- 
niczek powiatowy, czasem prócz tego jedna 7 gazet 
wrocławskich; żony i córki prenumerują 5i% W czytelni 
na romanse i powieści zapomniane już od lat dwudzie- 
stu; w święta i niedziele kiędy mężowie ły w krę- 
gle i piją piwo, one przy pończosze ŠPZ% popolu- 
dnie w ogródku. Referendaryus# PCC, który 
w Wrocławiu chodził na uniwery i był raz w życiu 
w Berlinie, jest ich wyroczałt 5 - sf on o sztuce, 
artyzmie, o wielkim krytyku 5 sa ie i kartonach Uor- 
neliusa, urządza „og uzy alno - deklamacyjne, 
w których. głównym Jø orem, i zdaje mu się, że 
misya jego. jest 0y > Wną,  Dopełnia jéj żeniąc się 
z najbogatszą . Panoa. f miescie. Komisant handlowy 
przejezdn ati ydek ucywilizowany, na innóm 
polu p sorgo oneg w miasteczku, Mówi przeciw 
| narodowi, religii, bo jest kosmopolitą i. „lichtfreun- 
| f; par kilku laty w Poznaniu należał do najgor- 
iiwszych frankfurtczyków, dziś go niezajmuje wielkość 
nai ale postęp całćj ludzkości. Wmawiając swój 
towar <upcom miasteczkowym, daje im wykład ekono- 
mii politycznój, Kończy on zwykle swój zawód w A- 
meryce, zawiódłszy wprzód zaufanie domu handlowego, 
którego -interesa na prowincyi prowadzi.  Retretowany 
na miasteczku dla taniości osiadły, zakłada 
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Francuzów i Królowa królestw połączonych W. Bry- 
tanii i Irlandyi, w chęci zaręczenia niepodległości i 
nietykalności terytoryalnćj państwa  Ottomańskiego, 
będąc nadto wzajemnie ożywieni chęcią wykonania 
zobowiązań zawarowanych w artykule. .. traktatu za- 
warteg) W... między... wyznaczyli swych pełnomo- 
cników itd... którzy po sprawdzeniu swych listów 
uwierzytelniających.... zgodzili się na następujące 
artykuły: 

Artykuł 1. Wysokie strony zawierające umowę. 
zobowiązują się w razie potrzeby, do użycia swych 
flt i armij, w zamiarze osiągnięcia celuzwyż wymie- 
nionego. e > 

Artykuł 2. W skutek czego, gdyby jedno z mo- 
carstw które podpisały rzeczony traktat z... dopu- 
ściło się napadu przeciw państwu ottomańskiemu, 
narusz jącego jedną lub drugą z zasad postawionych 
na wslępie niniejszego traklału, wysokie strony 
kontr ktujące połączyłyby się na wezwanie Sułtana 
ku obronie tego państwa, w stosunku i w sposób 
ożnaczony przez nie za wspólną ugodą. 

Artykuł 3. Wzrost zbyteczny sił morskich Ro- 
syi na morzu Czarnóm, uważanym będzie jako fakt 
napadu pociągajacy zastóso wanie artykułów 1go i 2go. 

Artykuł 4. Ratyfikacya. s 

Artykuły tajemne: Art. 4. Wrazie gdyby Rosya 
powiększyła liczbę lub siłę swej marynarki na mo- 
rzu Czarnem, aż do cyfry w jakiej się siły te isto- 
tnie znajdowały w chwili rozpoczęcia wojny, stoso- 
wnie do wykazu załączonego tutaj, i w razie gdyby 
przedstawienia wspólnie Rosyi przesłane, połączone 
z obecnością flot sprzymierzonych , bezskutecznemi 
się okazały; wysokie strony kontraktujące, zgadzają 
się na to, aby fakt ten uważanym był za wymaga- 
jący zastosowania 3go artykułu traktatu z dnia dzi- 
siejszego. 

Uważałyby przeto, istnienie takowej rzeczywistćj 
siły za casus belli, i użyłyby bezpośrednio sił swo- 
ich lądowych i morskich na zmuszenie tego mocar- 
stwa do zastosowania się do warunków równowagi 
potrzebnych interesów Europy. 

Art. 2. Ratyfikacye. 


Dalszy ciąg złożonych dokumentów w par- 
lamencie angielskim, w następnych podawać 
będziemy numerach. 


W. Prezydyum c. k. Rządu krajowego 
następne nadsyła nam zawiadomienie: 


Przez niechcącego być wymienionym wręczone 
zostało c. k. Rządowi na miejski zakład zupy dla 
ubogich w Krakowie 10 złr. w m. k. 

Ilość ta została na przeznaczony cel obróconą, a 
datek dobroczynny z wyrazem wdzięczności do po- 
wszechnćj podaje się wiadomości. 

Kraków 16go lipca 1855. 


KKorespondencya Czasu. 


Z pod Mielca 15 lipca. 

Jednostajna cisza stron naszych przyjemnćj doznała 
przerwy przez wizytę JWX. biskupa tarnowskiego, 
przyjmowano go wszędzie ze czcią należytą i okaza- 
łością na jaką mogliśmy się zdobyć biedni parafianie, 
nie brakło i bram tryumfalnych i mów powitalnych i 
trąb i kotłów i huku możdzierzy i milicyj zbrojnych 
w drewniane (sic) pałasze; słowem było wszystkiego 
tego po trochu co u was NA wielkim swiecie prakty- 
kuje się w podobnych razach na wie'ką skalę. W je- 
dnym tylko możeśmy was przewyższyli bo na to was 
znowu nie stać. Od parafii do parafii odprowadzały, 
JMX. Biskupa gromady konno z wójtami na czele, wej 
dwa szeregi jeden z białemi drugi czerwonemi chorą- 
giewkami. Wspaniały był to widok 100 do 200 chło- 
pów w białych i niebieskich sukmankach w porządnych 
szereg'ch na grubo-płaskich roboczych konikach. Wi- 
dząc ten lud czerstwy, ochoczy, zręczny do konia a 
karny i pobożny, aż się serce radowało, i zapominało 
się na chwilę codziennych uraz, za próżniactwo nie- 
dbalstwo i tyle innych wad zakuliscwych, z któremi 
codzień walczyć nam przychodzi niestety. JWX. Pasterz 


w pięciu „związek patryotyczny * i w skromności SWO- 
jój mniema, że jeżeli nie wszystkie trony w Europie, to 


przynajmnićj tron pruski barkami swemi podtrzymuje. 
Nowoczesny ten Atlas jest bardzo uczciwym człowie- 
kiem, ale niezmiernie ograniczonym.  Niecierpi Francu- 
zów, do polskich Szlązaków niema niechęci, bo u nie- 
go świat się nie dzieli na narody ale na państwa. Zy- 
wioły te razem wzięte lubo w każdym punkcie swiata 
znaleść się dadzą, mają wszelako w Górnym Szląsku 
odmienny nieco charakter, bo z niemi łączy się dążność 
propagacyjna, w każdym swym pojawie wywierająca 
wpływ poniewolny, czy też Świadomy celu. Miasteczka 
czyścićj polskie jak Raciborz, Bytom, Lubieniec itd. 
nie tyle pod wpływem niemieckim zostają, wszelako o- 
gniska w nich umysłowości ZAWSZE w ogóle niemieckie. 
Usłowania zaś oświeceńszej klasy Mieszkańców pol- 
skich ograniczają się więcej na kilku duchownych i nie- 


wielu posiedzicieli ziemskich nie chłopów, na kilka na- cych się, nie wzdragał 


uczycielach; lecz w ogóle brakuje temu wszystkiemu 
pew nego zjednoczenia dającego siłę i znaczenie, a zara- 
zem uprawnienia urzędowego, któreby udzielało powagi 
i pewnosci w sobie. Proces przeto przeistoczenia się 
Górnego Szłąska ] 
dość widoczny. Brak odniesienia tradycyi historycznój 
do jednego wielkiego punktu zjednoczenia, ogranicza ba- 
dania przeszłości do czysto naukowych pobudek. Po- 
minąwszy namiętne a niezawsze Z czystego 


lubo postępuje zwolna, jest wszakże 


| S 


Źródła | roku jeszcze, dom. 
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zbudował nas nietylko pięknemi i rzewnemi słowy któ- 
remi do nas w kościele przemawiał, nietylko miłym 1 
uprzejmym obejściem, ale przykładem niezmordowanej 
pracy z jaką pełnił obowiązki swoje, wglądając we 
wszystko jak najściślój, całe dnie oddając się nabo- 
żeństwu , bierzmowaniu i egzaminom dzieci tak Z ša- 
techizmu jak i z innych nauk po szkółkach. Bo praca 
i jeszcze raz praca, oto jedyne zadanie naszego czasu 
tak w wyższych jak w niższych sferach. Minął czas 
biernego oczekiwania, a kto dziś jeszcze ufa że jakoś 
to będzie, niechaj będzie przekonany czy to w publi- 
cznym czy w prywatnym zawodzie, że bez usilnej 
pracy i energicznego wglądania w najdrobniejsze SZCze- 
góły, bez ścisłćj kontroli podwładnych nic a nie nie bę- 
dzie. Gdyby ojcowie nasi przed stu laty byli przyszli 
do tego przekonania, niebyliby nas zostawili w dzisiej- 
szym opłakanym stanie. Gnusność to pierwszy krok do 
moralnego i fizycznego upadku, gdy przechodzę myslą 
nieraz wszystkie stany, i szukam gdzie jest najmniej 
pracy, to chyba jedni lichwiarze mają przywilćj w mięk- 
kim próżniactwie wyzyskiwać cudzą pracę, dopóki no- 
wy porządek jakis nie otrzęsie spółeczeństwa od tych 
pasożytów ssących żywotne soki jego, a pracy uczel 
wój nie powróci należytego uszanowania. 


Katechizacye odbywały się publicznie w kościołach, 


wszyscy zatćm mielismy sposobność przekonać się JAK 
szanowne duchowieństwo nasze godnie pełni obowiązki 
wielkiego powołania swego, dzieci ogólnie bez Zają- 
knienia odpowiadały na kwestye religijne których cza- 
sem niejeden mędrzec salonowy niebyłby zdolny roz- 
wiązać. Jak poszły egzamina po szkółkach nieumiem 
zdać sprawy, wątpię jednak aby mogły pojsc z. pier- 
wszemi w porównani", bo szkółki te przy ubogim u- 
posażeniu nauczycieli nie mogą być zdolnemi ludźmi 
obsadzone. Jakkolwiek w kraju naszym karyera dosyć 
jest trudna dla ludzi oświeconych, któżby przecież Za 
nędzne kilkadziesiąt reńskich chciał cały rok uganiać 
się za dziećmi chłopskiemi niesfornemi, znarowionemi, 
zepsutemi najgorszemi domowemi przykłady. To też na 
profesorów zamiast ludzi światłych, wytrawnych, Zna- 
jących obowiązki trudne jakie na nich ciążą, podają 
się ludzie niezdolni do niczego. Gdzie w miejscu Jest 
pleban chcący walądać w czynności professora, tam 
jeszcze szkółka może przynieść jaki taki owoc, w prze: 
ciwnym razie szkoda czasu i atłasu, szkoda tego ko- 
sztu na fundowanie szkół które tylko w statystycznych 
wykazach daremne zajmują miejsce. 


Experyment mój ze Szlązakami o którym wam do- 


nosiłem, jak dotąd powiódł mi się zupełnie, a ponie- 
waż o tóm rozmaite jak słyszę krążą najpotworniejsze 
wieści niewiem dla czego powymyślane, pozwólcie iż 
tu szczegółowo się rozpiszę. Sprowadziłem ludzi 14tu 
z których 10 jest żonatych, wszyscy są na ordynary!. 
Biorą 12 korey zboża i 30 złr. m. k. pensyi rocznej, 
mam kowala, stelmacha 1 strycharza, którzy tęż samą 
pobierają pensyą a w czasie wolnym od rzemiosła, 0- 
bowiązani są do wszelkich innych robót, które za” ró- 
wno z drugiemi umiej i dzieci zdatne-do 


umieją , żony. i dzieci. zdatne do roboty 
idą na najem dzienny według cen jakie się płaci tu- 


tejszym, bez przesady atoli robią dwa razy lepićj. Kie- 
dy do koszenia łąk za 30—40 kr. m. k. dostać nie 
mogłem kosarzy i ledwo 4 lub Ściu przyszło z krót- 
kiemi kosami, 10ciu Szlązaków dubeltową kosą naro- 
bili mi przeszło sto wozów siana, którego od roku 
1848 dla braku robotnika zupełnie nie zbierałem. Wczo- 
raj 9ciu kosiło żyto na grabki, z pomocą Qciu kobiet 
także Slązaczek; usiekli jak najporządnićj po mordze 
żyta, do czego potrzebowałbym tutejszych Żniwiarzy 
45 najmniej, a zkąd wziąść dzisiaj i tych 45ciu kiedy 
wszystko co żyje rznie u siebie? Oto są rezultata ja- 
kie dotąd otrzymałem. Wszystkie krążące baśnie o nie- 
słychanych kosztach utrzymania, o niezdolności tych 
ludzi, z których jak mówią połowa już odemnie ucie- 
kła, są wymysłami pochodzącewi albo z niewiadomo- 
ści albo też rozmyślnćj złości i zazdrości. Jest to znać 
w naturze naszćj, iż wszystko co nowe i niezwykłe 
najpierwćj oszkalować i żółcią oblać musimy, w czćm 
nie chłopom nie ustępujemy. Na zarzut germanizacyi 
któren także między innemi nieomieszkano czynić, naj- 
lepićj odpoówiedzieliście artykułem feletonu waszego o 
Ludzie polskim na Szląsku. 


na zatarcie polskości na Szląsku. Rząd wymaga, aby 
niżsi urzędnicy bezpośrednio z ludem w styczności zo- 
stający posiadali język polski, aby przy sądach byli 
zawsze tłómacze, a po sądach powiatowych nawet sę- 
dziowie język ten posiadający, ale wykonanie tych 
przepisów idzie jakby z musu i unikane bywa gdzie i 
o ile się da. è 

Obecnie niewychodzi w Szląsku pruskim ani jedno 
czasopismo polskie, a drukarnie ograniczają się na do- 
starczaniu książek nabożnych. Z wyjątkiem Wrocławia, 
niewiadomo czy się obecnie zajmują gdzie piśmienni- 
ctwem polskiem, a rozprawy po prowincyonalnych to- 
warzystwach naukowych, lubo niekiedy mają za przed- 
miot rzeczy historyi polskiej tyczące się, w braku 


wszakże znajomosci języka i źródeł popełniają grzechy | 


historyczne. Zmarły niedawno profesor historyi Stenzel 
wyrocznia w sprawach do dziejów „szląskich odnoszą- 
się naginać wypadków do po- 
mysłów apriorycznych, i mimo że dużo dziejów Szją- 
ska wyświecił, nagromadził w nich jednak pełno myl- 
nych pojęć o przeszłości tego kraju. | 

_ Nadaremne usiłowania i ofiary pastora gminy ewan- 
gielickiej w Międzyborzu Fiedlera nie zdołały utrzymać 
Żadnego z wydawanych dawniej czasopism polskich na 
zląsku. Spełznął również na niczem projekt deputo- 
wanego na sejm berliński Koszuckiego, który w tym 
agał się, aby w obwodzie opolskim 


płynące zacieki naukowe takiego Wuttke, złośliwą gor- ogłaszano wszystkie obwieszczenia rządowe nie tylko 


liwość takiego Zabicy, pominąwszy misye protestanckie 


w okolicach katolikami zaludnionych ; Z 


daje się jakoby | został przez lzbę 


po niemiecku ale i po polsku. Wniosek jego odrzucony 
niższą, a posłowie tacy nawet, któ- 


tylko negatywnem postępowaniem usiłowano wpłynąć ' rzy słowa po polsku nie umieli, twierdzili, że język ja- 


20 Lipca 1855 


6 W zawieszeniu, które nastąpiło po zerwaniu kon- 
ferencyi, co do ogólnych układów, 
podejrzliwa opinia  europejskićj publiczności , 
do rozmaitych przypuszczeń i domysłów. — Trudno od- 


Dość wiedzieć, że w sytuacyi przynajmnićj dyplomaty- 


mimo różnicy opinii co do 3go punktu, dotąd nienaru- 
szonym. Hr. Buol w depeszy z 20go maja do Londy- 
nu powtarzając zapewnienia, | erz 
poprzednio gabinetowi paryzkiemu, i ponawiając je 
w późniejszych swych komunikacyach, pokazal się 
swym zobowiązaniom wiernym. Państwa zachodnie, jak 
tu twierdzą, przekonały się, że gabinet tutejszy miał 
słuszność i zastósowały się do jego oświadczenia. Pro- 
pozycye, które mają być wniesionemi we Frankfurcie, 
w tym są wystósowane duchu. Przystąpienie do nich 
Prus jeszcze nie pewne, lecz nadzieja porozumienia się 
niestracona. Hr. Buol w odpowiedzi, którą w tych dniach 
wyszle na depeszę 5go b. m. p. barona de Manteuffel, 
liee pokazać, że 4 punkta, o które głównie się spór 
toczy, były już uznanemi przez Prusy i przez Niemcy 
nie tylko ¿w artykule dodatkowym z Żógo listopada, 
ecz i w rozmaitych notach i depeszach gabinetu ber- 
lińskiego, że zastrzeżenie co do dwóch ostatnich, że 
zasługują tylko na wsparcie moralne byłoby w prakty- 
cznym biegu wypadków tyle obowiązującem co zupeł- 
ne takowych to punktów przyjęcie. Hr. Buol podobnego 
obrotu rzeczy nie przypuszcza i powtarza już nie raz zro- 
bione oświadczenie, że szuka zapewnienia się i połą- 
czenia się Niemiec nie dla tego, żeby miał lub chciał 
uderzyć na Rosyę, lecz dla tego, żeby. Austrya miała 
odpowiednią interesom, które w tćj sprawie reprezentu- 
je powagę, i stósowną na wszelkie wypadki do popar- 
cia swego głosu, siłę. Co do utrzymania Kriegsbereit- 
schaft, hr. Buol zgadza się z modyfikacyami, które 
proponował bar. de Manteuffel i które w gruncie, niezmie- 
niają już poczynionych w téj mierze rozporządzeń. Po- 
łączenie się Niemiec, Prus i Austryi, na tych podsta- 
wach, da głosowi państw, na obie strony przeważną 
siłę, da nadto nową rękojmię dla utrzymania pokoju 
w środkowćj Europie. Podróż Księcia Pruskiego do Pe- 
tersburga ztą łączy się myślą. Jeżeli jéj przeprowadze- 
nie potrafi się pogodzić ze stanowiskiem Austtyi, roz- 
wiązanie kwestyi wschodnićj znacznie się ułatwi. Lecz 
jest obawa, żeby wpływ angielski nie- pomięszał tych 
rachunków. 
N. Państwo bawią ciągle w Laxenburgu. 


Z Eńrólestwa Polskiego 15 lipca. 
_Dla czego to — zapyta niejeden w Czasie, w dzien- 
niku polskim nadgranicznym zaledwo raz lub dwa razy 
na miesiąc pojawia się korespondencya z Królestwa Pol- 
skiego, gdy oto w dziennikach francuzkich lub niemie- 
ckich czytujemy prawie eodziennie długie listy z War- 
+ z Petersbu z Moskwy, a nawet z blokowa- 
nego Kronstadtu i z oblężonego Sewastopola, które za- 
pewne gołębią pocztą pismom tym regularnie nadcho- 
dzą. Pytanie to rozwiąże z łatwością każdy znający 
miejscowe stosunki. Łatwićj w Paryżu lub Berlinie za- 
improwizować 10 pseudo-listów z Petersburga, napel- 
nionych wiadomościami mylnemi, napiętnowanemi nie- 
zajomością Polski i Rosyi, niż przesłać jeden list z Kró- 

lestwa Polskiego do nadgranicznego nawet dziennika. 
Dlatego w stanowczych tylko chwilach i posiadając 
ważniejsze wiadomości, do was pisywałem. Taką wła- 
Śnie zdaje mi się chwila dzisiejsza i wiadomości niżej 
zamieszczone, które przedstawiam wam z stanowiska 
polityki chwilowej i urzędowćj, nie zapatrując się na 
nie bynajmnićj z stanowiska miejscowego i własnego. 
Donoszę wam  najprzód 0 następujących pewnych 
czynach i wypadkach, Gdy  Cesarzowi Aleksandrowi 
przedstawiono niedawno sprawozdanie Z czynności za- 
rządu Królestwa Polskiego w roku ubiegłym, odrzucił 
takowe, gdyż po rosyjsku jak zwykle było napisane, i 
rozkazał inne w polskiem języku sporządzić. Drugi czyn 
pewny jest założenie szkoły lekarskićj w Warszawie, 
w którój nauki w języku polskim wykładane być ma- 
ją.— Podanie się o uwolnienie ze służby pp- Moraw- 


bu; Wikińskiego, głównego dyrektora komisyi spraw 


kim mówi lud w Górnym Szląsku jest tak zepsutą pol- 
szczyzną , że w interesie cywilizacyi byłoby nawet pożą- 
danem, żeby go całkiem zapomnieli i po niemiecku się 
nauczyli. Pan Koszucki zbił to twierdzenie dowodnie 
w Gazecie Szląskiej, ale przy projekcie swoim nie utrzy- 
mał się. Zaczęto się temi czasy nanowo garnąć około 
wydawnictwa czasopisma polskiego na Szląsku, lecz 
dotąd zamiar ten natrafia na trudności prawie nie do 
zwalezenia, 

| Przy tój sposobności nieodrzeczy będzie wymienić 
| czasopisma wydawane w Górnym Szląsku od r. 1845, 
|odkąd zamiar ten po raz pierwszy wszedł w wykona- 
nie. Pierwszem z nich był „Tygodnik polski poświęco- 
cy włościanom* wychodzący w Pszczynie, nakładem, 
drukiem i pod redakcyą C. Schemmela, po pół arkusza 
| co tydzień, trwał on tylko przez ciąg roku 1845. — 
| „Telegraf w Olesznie* pod redakcyą p. Lompy znanego 
|z4sz20% z wielu pism dla ludu szląskiego , wycho- 
dził w roku 1849 bardzo krótko. — „Dziennik Górno- 
Szląski* w Bytomiu, który będąc organem zawiązanego 
w téj prowineyi „towarzystwa oświaty ludu górno-szlą- 
skiego* przestał również po krótkim czasie wychodzić. 
z powodów politycznych. — „Gazeta wiejska dla Gór- 
nego Szląska* w Opolu, wychodziła raz na tydzien 
przez dwa lata 1849 i 1850; nakoniec: „Poradni 
| dla ludu Górno-Szląskiego* w Bytomiu pod redakcyą P- 
| Kosznckiega, dwa razy na miesiąc, wychodził przez la- 
lta 1851, 1852 i 1853. Z tego wykazuje się, że gdy 
ostatnie dwa pisma najdłużej utrzymywały się, przeto 
albo potrżeba czasopisma polskiego 

dziej już czuć się dawała, albo też 


zwykły prawdzie, 
k A 3 


Wieden 17 lipca. Gerea Eliasiewicza naczelnika kancelaryi przy- 

a - | bocznćj księcia Namiestnika; jenerała Kurnatowskiego 
znalazła kapryśna if prezesa heroldyi, oraz niemianowanie dotąd nikogo na 
powód |opróżnioną przez śmierć Wiorogórskiego posadę kon- 


trolera Królestwa Polskiego, — jest trzecim pewnym 


powiadać na wszystkie i dowodzić ich bezzasadności. | wypadkiem w tym samym kierunku biegnącym. 


Nakoniec czwartym ważnym a pe“nym faktem jest 


cznój żadna ważna i decydująca nie zaszła zmiana. krok dyplomatyczno-polityczny uczyniony przez rząd 
Stosunek Austryi do państw zachodnich, pozostał po cesarsko-rosyjski w Rzymie. 


> e. Cesarz za posrednictwem 
swego posła oświadczył Ojcu Świętemu, iż życzy so- 
bie, aby Papież przedstawił kandydatów na opróżnione 


które w tój mierze dał | stolice biskupie w Królestwie Polskićm, będąc zarazem 


pewien, że stolica apostolska takie przedstawi osoby, 
iż Cesarz życzenie swoje potwierdzenia tychże osób 
z łatwością będzie mógł spełnić. Papież polecił kardy- 
nałowi Antonellemu oświadczyć wdzięczność swoją za 
ten pierwszy krok Cesarza Aleksandra. Następstwa te- 
go dyplomatycznego stosunku mogą być ważne, szcze- 
gólnićj ze względu na osoby jakie przedstawionemi i 
przyjętemi zostaną. s 
Powyższe fakta są pewnemi. Wiele osób upatruje 
w nich pierwsze kroki na drodze przywrócenia języka 
polskiego i zupełnćj wolności wyznania katolickiego 
w Polsce. Zamiar ten rządu rosyjskiego, który w ka- 
żdym razie nie jest bynajmnićj spuścizną po /Cesarzu 
Mikołaju, ale nowo utworzonym projektem, uważam za 
bardzo prawdopodobny, a nawet mam z wiarogodnego 
Źródła szczegóły, kto i w jaki sposób pomysł ten 
przedstawił. Mimo tego, całą tę rzecz w następny spo- 
sób opowiadaną, podaję tylko jako prawdopodobną. 
Osoba wysoko w hierarchii rządowój stojąca, przed- 
stawiła Cesarzowi Aleksandrowi, jako krok polityczny i 
korzystny dla Rosyi, przywrócenie języka. polskiego 
iw szkołach i we wszystkich czynnościach rządowych. 
(W niektórych administracyjnych i we wszystkich pra- 
wie sądowych jest dotąd język polski używany). Oso- 
ba ta tém głównie popierała swój projekt, że on nie 
sprawi żadnćj rzeczywistćj zmiany w. dotychczasowym 
stanie rzeczy w Królestwie Polskićm ; jest tylko dobro- 
wolnóm tego przyjęciem co istnieje i czego zniszczyć 
nie można. Nie leży to bowiem w dzisiejszćj już na- 
wet polityce rządu rosyjskiego , aby niedopuszczać Po- 
laków do urzędów. Z drugićj znów strony, znakomi- 
tych Rosyan będzie można zawsze posćłać na posady 
w Królestwie Polskićm bez większego jak dzisiaj nie- 
bezpieczenstwa, chociaż język polski stanie się tam po- 
wszechnie urzędowym. Gdyż i dzisiaj Rosyanin przy- 
bywszy do Warszawy, po dwóch tygodniach w nićj 
pobytu usiłuje mówić w towarzystwie po polsku, po 
czterech rozmawia dość dobrze. Istota zatćm rzeczy 
się nie zmieni, a forma korzyść Rosyi przyniesie. 
Podobno na poparcie tego projektu czyniono i tę u- 
wagę, że przy zawarciu przyszłego pokoju Zachód 
mógłby żądać przywrócenia języka polskiego, zupełnój 
wolności wyznania katolickiego i jakiejś narodowości 
w Polsce. Niepolitycznie wówczas byłoby odmówić 
tego w Polsce, o co. walczymy na Wschodzie. Przed- 
stawiony zatćm projekt byłby wówczas wykonanym, lecz 
kaj korzyści r Rosyi. Dzisiaj zaś dobrowolnie wpro-- 
wadzony, wielki przynieść może pożytek i j i 
politycznym. wa 
Cesarz miał w końcu skłonić się do wykonania te- 
go pomysłu, zastrzegając zaprowadzenie go wolne i 
stopniowe. Założenie szkoły lekarskiej w Warszawie 
uważają za pierwszy krok na tój drodze. Lubo nagla 
potrzeba lekarzy, w skutku wojny obecnéj, może jest 
także powodem otwarcia nowego medycznego wydziału. 
Podają jako następne na téj drodze kroki: utworzenie 
wkrótce wydziału prawnego, a nawet przywrócenie ca- 
iega aleksandryjsko-warszawskiego uniwersytetu ;- zapro- 
wii ? 3 
szkołach i czynnościach. > Przwygj I Ci 
żnionych wysokich posad -odpowiedniemi. zrobi il 
Wymieniają, że p. Łęski, dzisiejszy prezes m 
głównćj Towarzystwa kredytowego ziemskiego, obej pw 
posadę dyrektora komisyi (niejako ministra) przychodów 
i skarbu; p. Tęgoborski kierunek spraw wewnętrznych; 
wspominają także inne zdolne i zasłużone krajowi 080- 
NA zj ich nie cheg. 
okolwiekbądź, czyny te pewne i zami p 
podobne do owad g ia ża Asp 


skiego, głównego dyrektora komisyi przychodów i skar- | rodowości wiodące, są tylko zręcznym krokiem i uży- 
 tecznym polityce rosyjskićj ; bynajmnićj zaś nie zmie- 


i odpowiadały przeznaczeniu swemu. Nie można wątpić, że 
gdyby pod tym ostatnim względem Starano się dojść do 


' pewnego stopnia właściwej doskonałości, czasopismo 
i polskie na 


Szląsku mogłoby liczyć na byt trwały. 
Nie łatwą to wszakże rzeczą zastosować się do potrzeb 
i wymagań ludu, i zaufanie jego i pewną między nim 
pozyskać powagę. Potrzeba na to znać doskonale jego 
charakter, obyczaje, zwyczaje, przymioty, wądy nawet, 
jego moralne i materyalne potrzeby, wytknąć sobie sta- 
le oznaczony zakres i po Za takowy nię przechodzić, 
zajmować stanowisko niezawisłe od wszelkich spraw 
politycznych, a nadto zbliżyć się do Judu samym na- 
wet językiem nie tylko pojęciami, unikając wszelako 
zepsucia jakiemu język ten przez wieki popadł; owszem 
zwolna, umiarkowanie i umiejętnie wpływać na popra- 
wę języka, na uszlachetnienie ludu i jego wykształcenie. 
Zadanie to nader trudne, niedziw, że nieodrazu powieść 
= ga w ogóle 
aka J ostać j ; 
Górnym Szląskiem i pah Py i in ga 
kim tym zarysie starano się o ile można przed rót- 
tan rzeczywisty tak HE ; i sowie 
żadnych obudek i pne ay 0 law 
yen pobudek i celów, prócz tych jakie towarzyszyć 


—— 


CZAS z Piątku 20 Lipca 1855. 3 


Z Warny: donoszą: P. Touvenel poseł francuski, Książę Gorczakow ogranicza się na najściślejszóm 
w Stambule, spodziewany był tam 6go. P. Benedctti obronnóm działaniu. Stoi on z główną siłą swojćj 
(zastępca posła) wyjechał na jego spotkanie do Dar- |armii na dziale wód między Belbekiem a Kaczą, i 
danellów. Zaraz za przybyciem nowego posła, roz- |urządził wten sposób służbę, iż każdodziennie idzie 
począć się mają układy przygotowawcze dla zaspo- |do południowćj części Sebastopola 8,000 świeżych 
kojenia 4go punktu gwarancyj, a to wspólnie z lor- |żołnierzy dla zluzowania zmęczonych. Tym spos0- 
dem Redcliffe i W. wezyrem Ali paszą. Ten ostatni|sem rosyjski Żołnierz spędza 3 tygodnie w obozie 
d]wstrzymał aż do dalszego czasu zaciągi rajasów do|w polu, 8 zaś dni w Sebastopolu. Korpus artylerzy- 
wojska. Tymczasem tanzimat na rzecz chrześcian|stów floty czarnomorskićj i innych morskich żoł- 
tureckich wszelkiego wyznania, ma być wprowadzo- |nierzy, który w dniu 17 listopada 1854 r. liczył 
ny energicznie w wykonanie, a to bez naruszenia (2) |w Sebastopolu 25,000, zmniejszył się dzisiaj do 9,000 
przepisów koranu. P. Thouvenel jeszcze przed wy- į ludzi, gdyż artylerzyści ci nie opuszczają nigdy Seba- 
jazdem swoim z Francyi, zalecił konsulom francu- stopola, lecz za to wielkie otrzymać mają nagrody, 
skim w Turcyi i Księstwach Naddunajskich tudzież |jeżeli oblężenie przeżyją. Przed Eupatoryą stoją tyl- 
w Czarnogórze, aby się porozumieli z władzami i|ko 3 rosyjskie pułki jazdy; wszystkie inne wojska 
naczelnikami różnych wyznań i plemion, iżby rajo- |w tój stronie opuściły stepy i posunęły się w do- 
wie i słowianie wyznania greckiego nie stawiali tru- |liny nad Almę. Ta ostatnia rzeka sączy się dzisiaj 
dności ani Porcie ani państwom Zachodnim w spra- jako mały strumyk, którego woda niknie w piasku. 
wie wolności wyznań i równouprawnienia. Nie ulega żadnćj wątpliwości, że wielkie działania 


Księstwa Naddunajskie. nie rozpoczną się przed końcem lipca, który jest 


najgorętszym miesiącem w Krymie. 
Mylne panuje zdanie, że stronnictwo narodowe 


| — Gazeta Powsz. Augsburgska zamieszcza na- 
serbskie jest bezwzględnie rosyjskiem. Zdanie to tem | stepujący list, pochodzący od oficera rosyjskiego 
więcćj się temi czasy zakorzeniło, iż kilka spraw 


z Sebastopola, napisany do pewnej rosyjskiej damy 
odnoszących się do osadników niemieckich w tym |w Paryżu mieszkającej i obchodzącćj go z bliska. Po 
kraju natrafifo na wielki opór w Belgradzie. Trzeba j większej części zawiera list ten doniesienia prywa- 
przedewszystkiem odróżnić religijne i polityczne tych |tnę, lecz znajdujemy także w nim niektóre słowa 
spraw znaczenie, aby poznać, że gmina katolicka jo walce 18go czerwca pod Sebastopolem stoczonćj: 
w Serbii uważaną jest tylko za kolonię niemiecką. 


„Francuzi po strasznym ogniu, jakiego jeszcze od 
W obawie napływu obcych urzędników, Senat uchwa- | początku oblężenia nie mieliśmy, rzucili swoje ko- 
lit prawo, aby nikt z cudzoziemców do służby pu- 


lumny przeciw naszym szańcom, skierowawszy je 

blicznój w Serbii nie mógł być przyjętym bez po- szczególnićj na bastyon Korniłowa, który „zdobyć u- 
przedniego dekretu senackiego i reskryptu księcia siłowali. Lecz nasi żołnierze odparli ich, jak na Ro- 
i że wchodząc w służbę tę cudzoziemiec nie staje|syan przystało. Trzy razy uderzały francuskie ko- 
się Serbem, ale tylko za trzechletnim kontraktem mo- lumny, a mimo ogromnych strat, szeregi postępu- 
gącym być ponowionym zaciąga obowiązki służenia |jąc naprzód zamykały ciągle wystrzelone szczerby; 
temu krajowi. Tyczy się to głównie gałęzi niepoli- | widzieliśmy idących przed niemi oficerów zdobyte- 
tycznych, do tych bowiem niemyślą nigdy przypu- Ími i w górę podniesionemi pałaszami. Żołnierze na- 
szczać cudzoziemców i dla tego zastrzeżono osobi- |si stali zimni i spokojni, powalając kulmi nacierają- 
cych nieprzyjaciół , iż całemi szeregami leżeli. Dziel-| Kurs lwowski d. 16 lipca. Dukat hoiend. 5 sir. 
ni to jednak są nieprzyjaciele, przyznać to musimy. | tr. 41. — Dukat ces. 5 złr. 44 kr, — Półimperysł ros- 
Zabraliśmy około 900 Francuzów w niewolę; 400] 9 złr. 47 kr. — Rubel ros. 1 złr. 58 kr. — Talar pr- 
tylko z nich jest nieranionych , reszta niemogła wal- ski ! słr. 49 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 sir: 
czyć z powodu ran odniesionych. W nocy przynie- | 23 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. instytucie kredj- 
śliśmy Z niebezpieczeństwem naszego Życia wielu | tywym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. — 
z tych nieszczęśliwych, leżących w rowach i przed | kr, — m. k. -- Sprzedał 100 po złr. — kr. — — 
naszemi wałami do szańców naszych ; inni SAMI SIĘ| Daws? za 100 slr. — kr. —. — Żądał słr. — kr. — 
ku nim czołgali. Opatrzono ich rany, jak naszych} Murs wiedeński zcn. 18 lipca. Metaliki 77*/,-— 
własnych żołnierzy i ze wszystkiego byli zadowole- | gowa pożyczka 61'/,. — Akcye Banku wiedeńs. 984. 
ni. Nie skarżyli sią bynajmniej, okazywali wielką re- | ksye k:lei żelazn. póba 200. — Agis od złe, 27, — 
zygnacyą i wkrótce spoufalili się z naszemi żołnie- | 4 srobra 223/,. — Oblig. urola grunt. 673/,,  Poèy- 
rzami. Umarło już jednak do 100 ranionych jeńców | czka ostatnia narodowa 88. 
francuskich, lecz nie jest to naszą winą. Nieranio-| Kurs wrocławski z dn. 18go lipca. Banknoty 
nych 400 jeńców musieli broń złożyć, gdyż nie- | sustr. 835/,g ż. — Bank. polsk. 90*/, d. — Listy sast. 
mogli ani cofnąć się, ani posunąć się naprzód. Mó- | polsk. dawne 913/, d. now. — żąd. — Listy sast. pozn: 
wią, że oficerom pozwolono zatrzymać szpady, przez | 4-proc. 1013, d. — dto. 87/ę-proe. 93!/1g d. — Kolej 
cześć dla odwagi wojsk francuskich. Anglicy 0cią- | Krakow. góin. Szląska 86*/, ż. 
gali się z atakiem, i nie uderzyli z takim zapałem | ~am 
jak Francuzi: Wielu z nich było zupełnie pijanych. 
Stojąc w miejscu i nie cofając się pozwolili się Zabi- 
jać z zupełną obojętnością na życie. Jeńcy angiel- 
scy są ze wszystkiego niezadowoleni, i często pra- 
wie przemocą musimy uczucia nasze przeciw nim 
potumiać....... Nie lękaj się o mnie, nigdy spokojniej 
i bezpieczniej nie oczekiwaliśmy dnia następującego. 
w dzień szturmu 18 czerwca, ks. Gorczakow był 
już od 5tćj godziny rano w gmachu biblioteki, skąd 
można było całe pole bitwy ckiem ogarnąć, i roz- 
porządzał ztamtąd rezerwami. Jeszcze przed północą 
wszystkie wojska były na wyznaczonych sobie miej- 
scach. Spałem obwinięty w mój płaszcz pod dzia- 
łem, słodko o tobie marząc. O godzinie 3 rano zbu- 
dzono mię. Wszystkich już znalazłem na nogach...... 
Wieprzyjaciele w tćj bitwie ponieśli ogromne straty. 
odczas całej walki, kobiety będące w północnćj 
warowni (siewiernaja) klęczały i błagały Boga o 
wś naszćj broni; widzisz, że Bóg je wy- 
- Wojska nasze, stojące przy Makenzie, ra- 
pa an „hura! * powitały nas dowiedziawszy się o| Albert przed wyjazdem swoim przyjmować będzie 
: a ięstwie. Cesarz udzielił jen.-majorowi Tottle- | w Bristolu ciało lorda Raglana. 
|syjskie na półwieńcu wzgórz od doliny Baidar A: = wy krzyż ś. Jerzego; pierwszy to podobny| Depesza marsylska z 16go podaje wiadomości ze 
Inkermanu i na wyżynie między Czarną a Belbekiem; igi fad. Dotąd tylko jenerałowie dowodzący na- | Stambułu z 9go a z Kamyszu z 5go. Cholera w Ka- 
sprzymierzonych zaś wzdłuż lewego brzegu Czar- nie nie krzyż taki otrzymywali. W istocie zasłużył na | myszu ustała; urządzono tam władzę municypalną. 
nćj, tak są potężnie umocnione, iż o 00 niego, lecz także wiele ma szczęścia.” Armia rosyjska zk wielkie wzmocnienia. W 0- 
zawsze miałaby niekorzyść; dla tego Żadna s bozie sądzono, że pójdzie wyprawa do Perekopu i 
nie atakuje. z P Kronika miejscowa i zagraniczna. Odessy. P. Benedetti (b. fst francuski w Stambule) 

Pod Mikołajewem i nad limanem dnieprowym przy] Z pod Brzeska nam piszą, że w jednym ze szpitalów | pojechał do Krymu. Armia turecka w Azyi mniej- 


. - przy- | Kimburnie i Chersonie Rosyanie zgromadzili wielkie | cholery znych umarł chłop pozorną śmiercią. Lekarz wy.|szćj wzmocniona; Rosyanie obiegają Kars i zagra- 
W ciągu 22go czerwca (4go lipca) flota nieprzy- |" | ober yanie : to Wa- |dał kanik PN sag + € iona; f _ ob 

iaci i tanowisku. Wie- ‘sify, obawiając się ataku sprzymierzonych na le ę, zaciągnięto zmarłego w spisy, złożono w tru-|żają otoczeniem wojska tuniskiego w Batum. 
jacielska została. na poprzedniej sianem i Turków posłano ze Stambułu do Dobruczy. 


z i i z z szalupami, od- żne punkta. Zdaje się, że pochód wojsk do Krymu mnie i miano go chować, gdy oto ze zgrozą i przestra- 
dzielały się od sskadry,. zajdującćj się Ka sironie chwilowo zawieszono z przyczyny nadzwyczajnćj |chem dozorca ujezał trumnę pustą, a zmarłego opodal|  Parowiec „Europa“ przybyły ze Wschodu do Trye- 
północnej i odbywały ćwiczenia z ogniem. suszy w stepach. Prócz tego cholera sroży Się zy nićj coś zajadającego. Pobiegł natychmiast po lekarza, | stu, przywiózł listy ze Stambułu z 9go b. m. Wy- 
23go czerwca (5go lipca) 1855 r. |dzo w całym północnym Krymie i w obozach po który przybywszy zawołał: „A hultaju! zrobiłeś mię kłam. | tknięto już miejsca na cmentarze katolicki i protestan- 
z ,Mikołajewem i Chersonem. ,_ | Jam o twojćj śmierci już zameldował, a tyś przecie | cki (anglikański?) i oznaczono krzyżami. Kars zam- 

T urc y a- : Wieść 0 śmierci admirała Nachimowa nie potwier- wstal!“ „Jakże nie miałem wstać proszę Jegomości PER knięty przez 36,000 Rosyan pod jenerałem Murawie- 

wem; wysłane przez niego kolumny ruchome, dotar- 


P i iaca u- dziła się dotąd i mylną jest zapewne; lecz rana Je- odpowiedział pozornie umarły — kiedy mi się strasznie y zs 0 
Journal de Constantinople podaje następującą J p ; Eo 20 godzia drogi. pod Erzerum i posuwają się na 


Gł nerała Tolilebena okazała się nie tak lekką, Jak|J 46 chciało. s 
i drodze do Hassankale. Załoga Erzerum wynosi tylko 


rzędową wiadomość: „JEksc. Mehemed bej poset, i: 8 2 t r WSE A. zg saw 
EE Turynu, z początku mniemaRo, i wznieca obawę. Z mo onieważ jak wiadomo umysł rześki najwięcćj się U nos 

W "stali królowi” Sardyńskiema” obj sió uóznoi 2000 ludzi. Pasza Trebizon „uwolnił z więzień prą- 

wie wszystkich łotrów i wel 


i królowi i jawić uczucia Azowskiego i z Azyatyckiego teatru wojennego nie | przyczynia do utrzymania człowieka wolnym od cholery, 
aby JEN królowi Sardytskiomu,abjuwi ża. adnych Śwałych wiadomośc |", o| e Sio, Tarnome aagistdeto sio aid ladon pie 
udsieływa sobie w obecnych okolicznościach, tudzież - Podawszy w kilku ostatnich numerach Czasu 07 mniemanie, że cholerę wygonić można muzyką, śpiewem | rutu piszą 26go Z. m., że kojno pe mają wciąż 
ze względu na wszystkie inne okazywane bezustan- „braz obcuiego położenia sprawy wojennćj na po”o” ka ani, 1 w tym celu rzeczywiście sprowadzają graj- nadużycia. W Damaszku przywrócona, 
nie dowody przyjaźni. Mehemed bej będzie równo- „dniowy teatrze, według naszego sposobu widze- br do wsi gdzię cholera i hulają kolejno po wszystkich 
czesnie reprezentował dwór Ottomański we Francyi nia i wiadomości tu Saci, zamieszczamy dzista) ac A ; | 
i w Sardynii. JCMć sułtan ustanowiając nowe po- krótki szkic tego po ożenia, skreślony w Fr n- G Z dniem 4 lipca r. b. miało wejść w Nowym Yor- 
selstwo w Turynie i jednocząc oba poselstwa w o- blati z 18go lipca. i w € m Teona g 4 zabraniające sprzedaży na- 
sobie Mehemeda beja, znanego z wysokich swoich „Położenie wojsk naprzeciwko siebie w kre sażój upajających, czyli tak zwane prawo wstrzemięźli: 
zdolności, chciał dodać wagi serdecznemu przymie- ' stojących , jest dzisiaj zupełnie różne, jak było |wości zaprowadzone naprzód w państwie amerykańskióm 
ja da ini: 18 z Sardynią a zarazem z innemi sprzy- rzed 24m maja. Kamysz i Bałakława, porty sprzy” Maine. Burmistrz Nowego Yorku p. Wood poinformo-| ThouY® piad u dw y 
5 J! sobie dworami.“ Gazeta Tryestska przy- mierzonych, Są dzisiaj tak silnie umocnione, że Ro- j wal okólnikiem swoich podwładnych policyjnych, aby po- wielki ał ak oru. Konsulaty tureckie w Grecyi 
sasala była natomiast przed kilku dniami wiadomość syanie 0 ich zdobyciu ani myśleć mogą. A rozło- |stępowali ostrożnie z zastósowaniem tego prawa. Prawo |otrzymay nakaz od Porty otwarcia swoich kance- 
"ow ~g łem w Turynie będzie p. Mussurus, żenie zaś siły sprzymierzonych przed Sebastopolem, to nie zadowolni ani stronników wstrzemięźliwości dla te- e ść 
| sog = i fsł ści od posła tureckiego w Paryżu. oraz w dolinach Czarnój i Bajdaru, jest tak umie- |8% że ma byó wykonywane łagodnie, ani przeci " ki a cze króla Portugalskiego i księcia Brabanc- 
Zd ch pły oczy p. Mussurus będzie tylko pier- jętnie uczynione, iż mogą równie oblegać Sebasto- | jego dla tego, że w samćj już zasadzie wchodzi w wykona- | kiego , odbywał się w Turynie wielki przegląd wojsk. 
szym sekretarzem poselstwa. pol, jak czynić rekonesanse ku Bakczyserajowi:, me. Z jednój i drugićj strony potworzono i wódce 


lennicy wstrzemięźliwości postanowili denuncyować każdy 
wypadek i zmusić tym sposobem władzę do egzekucyi. 
Powszechnie sądzą, że przy téj sposobności nie uniknie 
się zajść bardzo gwałtownych. 

— Gazetą Augsburgska dowodząc jak mało przy- 
KRA ia RAIłY w Taroyi reformy, przytacza świeży przy- 
Sa ainun W, kazał niedawno uae dwie swoje 

podejrzane, a to pomimo danéj obietnicy 
oficerom francuskim, że im nic std nie Góżynii 

W niektórych okolicach Szwajcaryi utrzymały się 
jeszcze zabytki kar średniowiecznych. W Sarnen skazano 
temi czasy jednego Świętokradzcę na następujące kary: 
Postawienie pod pręgierzem z obróżą żelazną na szyi, 0- 
smaganie publiczne rózgami, klęczenie w kościele okra- 
dzionym z rózgą w ręku, 5 lat kajdan, dozór policyjny 
w miejscu urodzenia przez następne lat 10, odmówieniem 
wchodzenia przez całe życie W związki małżeńskie i zwrot 
zrządzonćj szkody wartości 13,000 franków i kosztów 
processu. 


Z WO A 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Fłiedeż. Kuria telegraficzne z dnia 19g0 lipca: - 

Metaliki 5-proo. 781/,. — Metaliki 5-proc. z r. 1888 

92. — Metaliki 4'/,-procen, 68'/,. H staliki 4-procent 

631/,. ~=. Gor. 5.1562 roam —, LTP BÓJ 

t-pr. 191, s ciągn. —-* 41880 r. 230, 342. ~- Pożycz 

narodowa 5-procent. 839/,. — dto4-proc 61/g. — dto 
zr. 1850 4-pr. 90'/ę — sageburg 1229/.— Londyn i1 

xr. 51. — Paryż :429/,. — Akeyo bunkowe 983:— 

Akcye kol. iel półn —- Ferdyn. --.. —— — Pożyczka 

' r. 1851 lit A. — —.„ B. — Ost-Donaa-Dampfsch. — 
Kurs krakowski z 19go lipca Banka. aus. ż. 92'/4 

płacą 913/,. — Pruski kurant żąd. 111 pł. 1107/,. — 

Ruble sr. nowe żąd. 1081ę pł. 102" — Owancygiezy 

aowe ż. 113 płacą 1121/5 — Owancyg. stare żąd. 118 

pł. 112 1/5. — Imper. ż. 359/,, pł. 35'/,. -< Dukaty usti: 

hol. iąd. 20°/; pł. 20 ję, — ż0-frauki ś. 3534 pl. 85/4 

Listy zast. pol. żąd. 1015 plac. 101. — List zast. gal. 

+. 94'/, pł. 98'/,.— Obligi Indema. i. 707/, pł. 69/5: 


rzają dotąd do przywrócenia stanu rzeczy przed 1831 
r. i Królestwa konstytucyjnego, jak głoszą mylnie za- 
graniczne dzienniki. 


powyżój podany zamiar rządu rosyjskiego „obchodzi 
zbliska Prusy; zwracanie zas uwagi przez Księcia Pru- 
skiego w czasie jego teraźniejszego przez Poznańskie 
przejazdu na nieumiejętność języka polskiego» którą ujrzał 
powszechnie w urzędnikach téj prowincji, dodaje Jeszcze 
więcćj podobieństwa wspomnionemu celowi „tój podróży 
do stolicy rosyjskićj. Wielu jednak utrzymuje, że Ksią- 
żę Pruski pojechał do Petersburga jedynie w zamiarze 
skłonienia Cesarzowćj wdowy, aby zechciała odwiedzić 
Króla pruskiego, który ciężką złożony chrobą, pragnie 
Widzieć siostrę swoją. | ; 

List ten o zmianach mających nastąpić w Polsce, 
stósownie będzie zakończyć anegdotą następną z powo- 
du dzisiejszych zmian w Rosyi, a raczój prawdziwćm zda- 
rzeniem , które podobno wielki miało rozgłos w Petersbur- 
gu. Pewien młody Rosyanin napisał niedawno satyrę krą- 
żącą w licznych odpisach po téj stolicy i z cie- 
kawością czytaną, następującćj treści: Święta i ogro: 
mne posłannictwo mająca Ruś, rozpoczęła dzisiaj 
drogę swój upragnionćj od wszystkich wielkości i sła- 
wy, zmianą fraków na wafenroki! (Obecnie przez Ce- 
sarza Aleksandra zaprowadzona zmiana w mundurach 
wojska rosyjskiego). Policya doszła autora satyry, i 
gdy Cesarz wracał z jakiegos przeglądu, doniósł mu je- 
nerał-adjutant Orłow o aresztowaniu autora rozgłośnćj 
satyry. Cesarz odpowiedział, że słyszał o nićj lecz jéj 
nieczytał ; przeczytawszy zaś podaną sobie, rzekł: Jest to 
młody człowiek pragnący wielkości Rosyi; powiedz niu 
jenerale, że w czasach wojennych musiałem rozpocząć 
zmiany od zaprowadzenia dogodniejszych dla wojska 
mundurów, lecz zmiany jakie obiecałem, uczynię. — 
Jenerał Orłow zmieszany nieco, zapytał, czy areszto- 
Wany, ma być uwolnionym. Cesarz rozkazał go uwol- 
nić i nadto dodał, że może prosić 0 jaką chce łaskę. 
Gdy to oświadczono młodemu A: aa 
uradowany zawołał, iż o jedną łaskę dziś prosi, a k | 6 aby 
mógł iri Er Cesarza i fodi. mu się do sę — Jak krokowi temu odjąć wszelkie polityczne znaczenie i 
Się zasłaży ojczyznie i tronowi, to go będę widział — |wyznanie katolickie z pod wpływu dyplomacyi usu- 
miał na to odpowiedzieć Cesarz. nąć, rząd serbski wyznaczył fundusz i miejsce na 
budowę kościoła katolickiego w Belgradzie, płacę 
księdza wziął na budżet i uczynił go poddanym 
swoim podległym juryzdykcyi krajowej z pod którćj 
wychodzi opuszczając Serbię. Proboszcz katolicki 
w Belgradzie podlegać ma dyecezyi w Diakowar 
w Serbii austryackićj. 


Kraje Czarnomorskie. 


Pierwsza ręczna potyczka, jaka po dniu krwawój 
walki 18go czerwca pod Sebastopolem zaszła, miała 
miejsce w nocy z 14go na 15ty lipca. Blisko przet 
przez miesiąc obiedwie strony pracowały usilnie nad 
porn 1 PEPE TE ; sya ec easi ra z jednój, a ghigii 

i ini w mi-jz dru stron c jedynie o s 
Wiedeń 18 nper Nitoe ET CENA i zaa Does c: mocy e prod 0 


3 s anuel Wim- |ry! z 
sae ike zaj powa na stan lipca, według depeszy jenerała Pelissiera z 45go, 
mer, prze 


ostał n nia Jego|w wczorajszym przeglądzie zamieszczonćj , Rosyanie 
spoczynku przy objawieniu mu zadowolenia Jeg uczynili wycieczkę z wieży Małachowćj, zapewne 
Ces. Mości. 


" s ; dru- | w celu zburzenia robót oblężniczych do stóp pagórka 

RE JRE pc zmianowa węch Małachowćj posuniętych , lub wyparcia oddziału fran- 
gim właścicielem igo re dyer hr. Gustaw Degen- cuskiego z zasadzki, zkąd tenże ogniem zasłaniał prace 
eo Jema = Orr. oblężnicze. Wycieczka ta miała być z iw a 
«8 Rząd kantonu Ticino nieporozumiawszy się p0- odparta. Bój jednak p wyra Jasta so 
przednio ze Stolicą apostolską , postanowił oddzielić z obu stron paein gdy i a iaenola OSA 
kanton od dyecezyj Como i Medyolanu w Lombar- |nęło. Czy wycieczka sh riaa ip e 
dyi. Nuncyusz apostolski w Luzeru Bovieri zało- |choć w części, nie jes wii "i odinio Rosystić 
żył przeciw temu protestacyę. wypadek zdaje się być małćj dni oz = 

— Redakcya pisma wychodzącego w Medyolanie ierzeni przeciw sé 
P.n „Kosmorama malownicze“, otrzymała pierwsze r 
ostrzeżenie za dążność swoją religii i moralności z 
przeciwną. 


pouen 

Gazeta Lwowska pisze: Jego ©. k. Apost. Mość 
Cesarz, raczył najwyższém pismem własnoręczném, 
dtto. Stryj 6go lipca 1855 odpuścić najłaskawićj sze- 
ściu więźniom kryminalnym w Stanisławowskićm 
więzieniu resztę nieodsiedzianćj jeszcze kary, dwom 
zaś połowę kary zasądzonćj. 

— Stan cholery we Lwowie. Dnia 14go lipca za- 
chorowało osób 92, a 15go lipca 82. Umarło zaś 
14go lipca 33, a 15go lipca 71. ed poozatku gra” 
sującój epidemii zachorowało ogółem os : 
umarło 806. _ ; Przegląd polityczny. 

Depesze telegraficzne. | 

„Hamburg 18 lipca wieczór. Hamb. Nachr. za- 
mieszczają następną depeszę z Kopenhagi z dnia 
zwy ri : Opinia wide Kalia e i przed- 

us r « 
bez zmiany. ; car e 


Królowa Wiktorya i Książe Albert nieochybnie 
przybyć mają 18go sierpnia do Paryża, na dzień 17 
czynią przygotowania w Calais na ich przyjęcie, gdzie 
mają tam przenocować. Niedzielę przepędzić chcą 
oboje Królestwo w Paryżu obyczajem anglikańskim, 
w. kole tylko rodzinném i poufnóm, a dopićro w po- 
niedziałek ma być urzędowne przyjęcie ich. Książe 
Lucyan Bonaparte wyjechać ma do Dowru na ich 
powitanie. Cesarz spodziewany także w Calais. Książe 


Kraje Nadbaltyckie. 


Inwalid ruski podaje następujące ogłoszenia St. 
petersburgskiego jenerał-gubernatora wojennego: 

W ciągu dnia 24 czerwca (3 lipca) flota nieprzy” 
jacielska nie zmieniła swego stanowiska. Wieczorem 
odbywały się ćwiczenia na statkach wiosłowych nie- 
przyjacielskich. 


zrmy — 


w Aleppo jeszcze panuje obawa. Gubernator Jerozo- 
limy R w 3 do gt Zi 1 4 działa, tudzież 
w 200 basig ów etlusa, gdzie zagrażają 
Beduini. Konsulow w Zagraniczni przyczynili się do 
zniesienia W . a e monopolu soli i sody. 

7 Aten Z i go onosi ten sam parowiec, że p. 
Thouvenel przybył tamże. Dnia 1igo był dla niego 


Przyjechali od d. 18z0 do 1930 lipca. | g RZEB awe 

HOTEL, POLLERA. Skrzyński Aleksander wł. dóbr. Hdycha m Rów 67 
z żoną. z Libuszy. Karge Jan oficer z Galicyi. Br. Tinte | e > 
Gustaw oficer z Taraopola. Sebel- Karol gospod: ze Lwo-, (797) Kundmachung. Ć) 
wa. Szymanowski Władysław rządzca dóbr z Barenowa.|  [N- 17,564.] Laut Anzeige der gulizischen k. k, Post; 

HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Taubner dokt. i kon- Direction vom 27ten y. M: bat das h; Handels-Ministe. 
systorski radzca z. Włoch. į rium, mt Erlass vom 28ten Juni 1. J. Zabl 18191, dię 

HOTEL ROSYJSKI. Aleksander hr. Krasicki właśc. Rittgeblihren, welche im Monatbe Juli 1:55 bei Privat. 
dóbr, Teofila hr. Krasicka właś. dóbr z Dubieeka. Kezi- ritten far ein Pferd und- eine einfache, Post: zu entrich- 
mirz hr. Krasicki wł. dóbr ze Lwowa. Aleksander Sę- |ten sind, nachstehend. fystgesezt: 


kowski adwok. z żoną ze Lwowa. Jan Piaskowski właśc. | 1) fur den Krakauer. Kreis mit . . . .1 fl. 30 kr. 
dóbr z f.milią z Lublina. i 2) « Wadowicer się oł erisha Add 
nn | 3) »  Sandecer 4 pyte + «184/26. kr. 
iia r aind żal « — adlia 4) - „ ~ Bochnia aehan wie ocajd dlp © b 
Wiadomości Kandlowe iprzemysłowe. -| 5) „Jasło m... . „1.1. 24 ie 

8 BOŻ: 6) Tamors piniet aT + oadźf4.26 skm 

ORNE = 7) je Rzeszower s» P O da 


na Targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 


praktykowane, Con. Móanze. 


Was hiemit zur allgemeinen Kenntniss mit dem Be. 


wypetwojowiewe ej TT Tt y TT Gaj tunku | merken gebracht wird, dass eine jede Poststation-mit ei~ 
Ea do | od | do LERS ner gleichen Consignation b.theilt wurde, welche von 
RoS r|kr.jer| kr. £r| kr.jer| kr. sr) kr.er|Kr. fieden Reisenden. cingeschen werden kann. 

korzec pšočuy sim. 16, — |15 — 115 kai *z GB SK „Krakau am 9 Juli 1855. 


przen jaréj 


rg a Baden = 
» Šytiprusk . !— isis po = pana Obwieszczenie 
n Syla tulejss. — |1130 |—| — za Ek PERIA ieil EA i 
» Jęczmienia . = 9 — |-- == |= Podług „doniesienia galicyjskićj c. k. Dyrekcyt poczto- 
n owsa Swys: || -|— 4 = = — | 330 |wćj z dnia 27go czerwca r. b. wysokie e. k. Ministerstwo 
n bobw. --- „ * |=|— |-—t— |--| - = |=|= |bandlu rozporządzeniem z dnia 23go czerwca r. b. N, 
p Jregieł.... |-— — |19 — — ula="kafx į aa tak 
ENRE =.. ||-|— zs (Seg gt e _ f14,107_ postanowiło dla. prywatnych następującą aksę 
p Kkukurudsy |-|— |10— |-|- — |-|- | pocztową (Rittgebuhr) na miesiąc lipiec 1855 za jednego 
wo e". WAPNA, -|= |Z = -|- |-|- |konia i za jednę pojedynczą stacyę: 
į s'emien tna. |--|= |H10, = ||-—-|— == B- | 1). dla obwodu krakowskiego... + 1 złr. 30 kr, 
n śsiemien kon |-|— | 7 30 |-|— „że ARJ pe BE w a: 
w | i 2) wadowickiego . +-+ ..1 złr. 28 kr 
» rzepaku simdi- | — 1.3) — | -|- -|= |-|— » ii 
cet. siana wagi krak.| =| — TEP REA RN > aj 2 3) » sande ki go + +: + . .1 złr. 26 ky, 
p słomy y —|- | =150:|—|— -m e fa) > bocheńskiego 1 złr. 30 kr 
spirytusu gar. © opł, x 5) $ jasielskiego . . . . „1 złr. 24 kr 
na 90 o Trałessn| -|— || 345 |-|— gl =A= L= 6) > tarnow kiego f . I złr..26. kr 
okowity gar. 4 opł | e R J 
na 80*, Tralesza|-|-- || 251|—|— a= -|- 7) p rzeszowskiego . , .1 złr. 84 kr 
szumówki gar w opt. | w monecie konwencyjnćj. 
j e raless =q rp” Ti kz ou GEĆ ia ZE Co niniejszem z tym dodatkiem podaje się do powsze. 
rożdzy w. % p. mar.|--| — 30 |--|— -|— |--|< HEW L 4 K 
drośdóy z Ą dub 2]— | 2.15 |--|- 2 sę R chnój wiadomości, że każda poczta. taką końsygnacyą dla 
masła czystego gar. || 2,45 || 3) — |--|— -|- |-|- |wiadomości pedróżujących zaopatrzoną została. 
jaj kurzych kopa . |-|— | 1) — |-|- +|— |-|- Kraków dnia 9 lipca 1855. 
kopa młod. kalarepy |=|— ||--|42 j—|— —|24 |-|30 
kop ı ogórkóm , =|= i- |45.|-—-|— „|— 11/90 - 
kwarta grochu młod|--|- |--|q2 |- |- = A Pa Obwieszczenie. _ 
| pam wa -|- jeż —|- —|- |--|- Konie i wozy. na targowisku właściwóm na Kleparzu 
baeth Sabuni kakis -|3 AT -|-|_I- | Krakowie o godzinie 10tćj rannój, będą w dniu 24 
funt masta świeś. < |--|— |--120 | -|— 18 |-|— |_|_ [b m. ir. to jest we wtorek w drodze exekucyi sądowój 


przez publiczną licytacyą sprzedane. 
Kraków dnia 19 lipca 1855 r. 
(822) Siermontowski c. k. kom. sąd. 


mąki pod krup. m.||-—|— 


Z Magistratu miasta Krakowa d. 17 lipca 1855. 


Radca i referent Danek. 
Delegowani obywatele: 
W. Szcyurowski, 
Okt. Komar. 


Komissarz targowy 
W esper. 
Adjunkt Siermontowski. 


ELNE A N 


z TOMASA MAR CINKOWSA: 


przeniósł się do domf pana Dutkowskiego pod liczbą 


L-2 


WYKAZ 
zaślubionych w mieście Krakowie od 
dnia 1 do 11 lipca 1855. 

W parafii Panny Maryi. 

Urodzeni: 1) Ludwik syn Ludwika Łabęckiego. 2) 
Ma ya córka Wojciecha Popiela. 8) Fryderyk syn Woj- 
ciecha Haśćha. 4) Józefa cótka Macitja Mroczkowskiego. 
5) Karol syn Katarzyny Urbańskićj. 

Zaślubieni: 1) Macićj Sysak wdowiec z: Otolią Feliks 
panną. 2) Antoni Glogier wdowiec z Teklą Thury panną. 


urodzonych i 


stać sukien gotowych. (807-2-3) 


CZAS z Piątku 20 Lipca 1855. 


(671) ZAKŁAD (6 
WYCHOWANIA I RSZTAŁOENIA PANIEN 
(Pensgona() . 
Honoraty. z Wiśniowskich Zapowćj 
małżonki ck. profesora w Pradze czeskićj 
(Szczepańska ulica N. 619 g. II.) 


cW tym nowo otworzonym zakładzie zaczyna się kurs 
nauk dnia 1 październik: 1855 i będą się w nim udzie- 
lać: religia, języki: polski (czeski), niemiecki, fcancuzki, 
angielski i włoski, literatura ogólna, rachunki, geografia, 
h'storya naturalna, historya, fizyka, estetyka, psychologia, 
rysunki, kalligrafia, ręczne roboty, śpiew i muzyka, ta- 
niec i gymnastyka. 

Wychowaniem kieruje przełożona zakładu bezpośrednie 
za pomocą ukształconych i w językach biegłych guwer- 
nantek. W udzielaniu nauk mają uczestnictwo oprócz mał- 
żonka przełóżórój zikładn, ck. professórowie z wyższych 
szkół publicznych pragskich, a także i inni zdatni od 
władz miejscowych upoważnieni nauczyciele i nauezy- 
ci-lki, Nauka muzyki i śpiewu oddana jest w oscbny za- 
rząd pani Jenny z Ilerrmannsfeldów Ilametmajerowćj, 
bylćj uczennicy pragskiego konserwatoryum muzycznego i 
nauczycielki muzyki Jój król. Mei Luizy księżnój Parmy 
i będzie się udzielsć przez najlt pszych nauczycieli muzyki 
w Pradze. — Roczna pensya jest 600 złr. Bliższą wiado- 
mość podaje program zakładu, którego dost+6 można 
bezpłatnie w księgarniach pp. D. E Friedleina i J. Czecha 
w Krakowie, potém pp. J. Milikowskiego i K. Jabłońskiego 
we Lwowie. Na zażądanie i bezpośrednio przez pocztę 


w 


«|franko się przesyła. 


Listowne porozumienie niech się łaskawie adressuje do 


*|przełożonćj zakładu do połowy miesiąca sierpnia t. r. pod 
[Ner 847 g. II. w ulicy Kołowratskićj, póżnićj do samego 
«| zakładu pod Ner 619 g. II. w ulicy Szczepańskićj. 


z EPN Ę N £ 
ABAŁNOYŚŚ 
ow cyrkularnćm mieście Sanoku 


jest, do sprzedania na przedmieściu przeciw poczty poło- 
żona z drzewa wybudowana, składająca się z 4ch miesz- 
kalnych pokoi, sieni, kuchni, stajni na 4 konie, wozo- 
wni į składu na siano, również z małym ogrodem i grun- 
tem pod 10 korcy wysiewu o ćwierć godziny drogi od 
domu oddalonego, a to za stałą cenę 1900 złr. mon 
konwenc. — Bliższą wiadomość udzieli urząd c. k. poczty 
Sanockiej. (798-2-3) 


FABRYKA ŚWIEC STEARYNOWYCH 


w Borku pod Krakowem, 
poleca szanownćj Publiczności mydło swego wyrobu. po 
cenie 13 krajcarów funt 1 wagi polskićj, po którćj to 
cenie w Krakowie w handlach towarów korzennych i ko- 

ialnych dostać go można. Mydło takowe odznacza się 
wyboraym gatunkiem i wielką oszczędnością w. użyciu. 
Zamówienia na większe ilości mydła i świece stesrynowych 


przyjmują p. Józef Bartl przy głównym Rynku, tudzież 


545 przy ulicy Floryańskićj, u którego można także do* p. Leon Bochenek w hotelu Rossyjskim przy ulicy Flo- 


ryańskićj w Krakowie. (784--3) 


Beniamin Sahl 
kupiec z Brodów | 
zawiadamia Szanówną Publiczność galicyjską, że podczas 
tegorocznego jarmarku 


pas w Ułaszkowcach 824 


będzie tamże ze znacznym zapasem towarów kolonialnych. 
Szczególnie mieć będzie obfity wybór 


PRAWDZIWE 


J r 
HERBATY CHINSKIEJ 
po cenach o 3 do 12 zir. za funt jeden, 


Wieloletnie stosunki handlowe z Rosyą, zkąd zaopatruje 
się ciągle w dobór najlepszćj herbaty karawanami spro- 
wadzonćj, jako tóż pozyskana zaleta moja w obywatel- 
stwie, posiadania na składzie tylko najlpszćj herbaty, 
daje mi otachę, że na teraźniejszym jarmarku, na którym 
sam znajdować się będę, potrafię zadowolnić Szanowną 
Publiczność tak pod względem dobroci, jak i sumiennćj 
‘eny tego towaru, podpadającemu tak częstemu fałszowa- 
niu przez niecnych ludzi. 

Ostrzegam zarazem Publiczność galicyjską od przeku- 
pniów, wałęsających się właśnie o tćj porze po kraju z imi- 
towanemi pakietami z herbatą, zawiadamiając oraz że nie- 
wysyłam komissantów z tym towarem, tylko go przywożę 
prosto Z Brodów do Ułaszkowiec, a to w etykietach ozna- 
czonych własną pieczęcią i podpisem; a zatém udawanie 
od kogokolwiek mojćj firmy handlowćj, jako nadużycie 
w celu oszukania kupującego ma być poczytane. 

Brody dnia 16 czerwca 1855, (701--6) 


NAUCZYCIEL MUZYKI 


usposobiony metodycznie w byłem konserwatorynm muzy- 
cznóm warszawskiem w śpiewie od był. dyrektora tegoź 
Baliwy, w muzyce fortepianowćj od b. profesora Czapka 
(znanego i tu niegdyś) co poświadczają -udzielone wła- 
snoręczne świadectwa, następnie b. rektora Flsnera jako 
też i domów prywatnych, dowodzące rzeczywistéj zdol- 
ności w udzielaniu lekcyj muzycznych. Potrzebującym tenże 
zobowiąże się dawać lekcye śpiewu i na fortepianie tu na 
godziny, albo w okolicy Krakowa przyjmie posadę nau- 
czyciela muzyki wymienienćj na wsi. 

Wiadomość powziąść można w Krakowie przy ulicy 
Sławkowskićj pod Nrem 438 na pierwszóm piętrze od 
frontu. - (818-2-3) 


SKŁAD 
WH HZ HB 


w ulicy Stawkowskiej pod N. 376. = 
naprzeciw oberży Knotza, zaopatrzony został we wszel- 
kiego rodzaju meble, tak krajowe jak i zagraniczne, jako 
też obicia pokojowe, a to podług najnowszych wzorów, 

KE podpisany polecając Szanownćj Publiczności nadmie= 


| m Z c, O = zz me 


nia, iż przyjmuje: wszelkie obstalunki roboty tapicerskićj. 


(792--3) Franciszek Drozdowski. 


RZZEDZZZ e ZZ% 


8, Mikołaj Wrześniewski kawal. z Teresą Mikińską panną. 
W parafii Wszystkich-Swiętyćh. 
Urodzeni: 1) Piotr syn Franciszka Stypuły. 2) Ma- 
ryanna córka Marcina Kosickiego. 8) Joanna córka Adol- 
fa Kopp. 4) Józef syn Julianny Sawickićj. 
Zaślubieni» 1) Erazm Mułkowski z Anastazyą So- 
Czyńszą. $ 
W parafii ś. Anny. 
Zaślubieni: 1) Wojciech Bożentkiewicz kawal. z Re- 
giną Sułkowną. i 
W parafii S. Floryana. 
Urodzeni: 1) Konstanty syn Jana Łowczyńskiego. 2) 
Józif syn Stanislawa Mad: jskiego. 
W parafii $. Krzyża. 
Zaślubieni: 1) Romanowski Gabryel kawaler z Ma- 
ryauny Kluzkowną panna, 


W parafii $. Mikołaja. 


Urodzeni: 1) Maryanna córka Józefa Kaczmarskiego, 


2) „Jakob syn Wincentego Habeea. 
` Żaślubieni: 1) Joz:f Bochenek z Salomeą Urbanik. 


W parafii Bożego-Ciala. 
« Urodzeni: 1) Apolonia córka Stanisława Nowaka. 2) 
Marva! na córka Józefy Zorkowny. 
Zaślubieniy 4) Pictr Steinkeller z Julią Mohr panną. 


, W parafii Zwierzyniec. 
Urodzeni: 1): Karol syn Marcina Borkowskiego. 2) 
Maryanna córka Jaina Lacha. 

Zaślubieni: 1) Antoni Rożpędzik wdówieć ż Salómeą 
Fil powską panną. 2! i 
inton asing t A EOFN 

Urodzeni: 1) Rucbla Córka Strochbańma Wolfa. 2) 
Ff'motla córka Karola Natbana. 3) Syn bezimienny Pos- 
ga Salomona. 4) Córka bezimienna Deichesa Wolfa. 5) 


F. cisa córka Kronengolda Leiberi. 6) Chawń córka Knopfa 


Jzaaka Leiba. 7) Córka i syn bliźnięta Grossa Abracha. 
ma. 8) Syn bezimienny Gumplowitza Hersza. 9) Syn bez- 
imienny Sendera Izaaka, 10) Jukób syn Silberfelqą Tal 
zuri. 11) Syn bezimienny Appelbavma Jozefa. 12) Córka 
bezimienna Welaera Izraela, 18) Faigla Córka Kirscha 
Mojżesza Izaaka. 14) Córka bezimienna Lernera Pereta. 
15) Córka bezimienna Aus-prynga Hertziga. 16) Córka 
bezimienna Schulkenda M'jżeszą, 17) Syn bezimienny 
Rauchingera Nathana. 18) Syn bezimienny Korngolda 
Szachna. 19) Syn bezimienny Krebsa Mojżesza. 20) Syn 
bezimienny Pellera Abrahama. 21) Syn bezimienny Rem- 
tera K' rola. 


Zaślubieni: 1) Baruch Iszjas Sef z Rachelą Schonberg. 


Antoni, Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


x d (d 
6 Magazin landwirstschafi licher (M) ; i) Ć 
Maschinen eigner Fabrik 60 s i s6! e er e r in j) Maschineñbau- Anstalt, hi 
Bau-Akademie N. 7 u. 10. i , Kópnickerstrasse Nr. 71. 
KZIZIZIEREGZIZZA empfehlt. unter der Versicherung dauerhaftester Construktion urd grósster Brauchbarkeit seine untenver- NIZEZIZEZIERZZZ=L 


zeichneten bewahrten landwirthschaitlichen Maschinen und Gerithe mit der Bemerkung, dass auf Verlangen die besteliten Maschinen sofort versiadet werden köanen 


zzz ży 


Rosswerke mi: Dreschmaschinen nach Garrett für 2 Pferde. : 


Anwendung: für jede Art Getreide, Hülsenfrüchte, Klee, Raps eto. Bedienung : durch 4 Männer oder Weiber. Preis der Dreschmaschinen: 110 Thlr. Preis der Ross- 
werke 150 Thlr.; zusaramen und vollständig 260 Thle. Leistung: 140 preussische Scheffel oder österreichische Metzen Körner in 10 Stunden bei vollkommen reinen und 


fehlerfreien Ausdrusch. A A E 
| Maih-Maschinen nach HUSSEY in ber verbesserten Construction nach GARRETT. 


Anwendung für jede Art Getreide, Raps, Klee etc., gleichbedeutend ob in Reihen, Breitsaat oder Beeten stehend. Betrieb: durch 2 Mann und 2 Pferde. Leistung : 
40 Morgen oder 18 Joch werden mit dieser Maschine in 12 Stunden gemaht. Preis: 240 Thaler. Gewicht: 18 Centner. 
Rosswerke mit Dreschmaschinen für 1 Pferd 50 bis 100 preussische Scheffel oder ebensoviele österreichische Metzen Körner 


! Getreide-Art in 10 Stnnden 
liefernd . 


je nach der 


e | e latcjtud KK allllfowie zasaido-? 0. sfiłnhk "-Żema" uł i łaa WCS a 0- a 0. a 070 e. e- 0 e Wo R. A ET 0 . 200 Rthlr. 
Handdreschmaschinen nach Hensman 36 Scheffel,Kórner in 10 Stunden liefernd . . . e... e e * * *.++.v72 ONEGAREEZĄ «7% % Wisły ggcz 
Stahlschrotmihlen nach Whttmee Ç Chapman far jede Getreide-Art, 2 Scheffel stündlich bej 1 Map a] «3-0 «>+ NSMOONOONOO SETS "> 50 
Hackselmaschinen nach Ransome $ Sims liefern 200 Pfund Pferd: ha ksel stündlich bei 1 Marn iza EF; R Pa Z DE 4 6-0-4ROREER e E A 
Hackselmaschinen nach Cornes für 600 Pfund Pferde- oder 1800 Pfund Rindviehhkcksel stundjich bei 2 Moni że e: e orbrami 6 e". OE a aż, 3 
Amerikanische Saatkorn- und Raden-Reinignngsmaschinen fur jede Getrei !e-Art etc., reinigen stündlich 25 Scheffel bei 1 Mann. - * * * «: . , , asy” o 
Englische ganz eiserne Pflüge nach Busby für jede Boden-Art passend als Radenpfuge 40 g, als Schwingpflge . - + * * * * * * * 1 E OE 
Amerikanische Adler-Pflage far die verschiedenen Boden Arteh - . . . 1 « + « 1, . , , OR SE ZOBESZ 000 100  UMZŻAEO ZAJEC ga . 15 bis 21 
Rosswerke nach (arreli far 1 Flerd Vollständig 125 Rtblr;-fr.2 Pferde „.. . TANIN 0050 0 PAR a ee E Koarer iE 000044180 f 
Rübenschneide-Maschinen nach Samuelson far Würfel und Scheiben. zu benutzen, 35 Scheffel Würfel stündlich bei 1 Mann liefend. . . || w igoz ngo c 
Reihensie-Maschinen nach C'arrett fir 7 Reihen, zu Rüben, jeder Getreide-Art etc, Gihgerithtet |. 3 O e a E S oe ASN B naaa A 
Pferde-Hacken nach (rarrefł zu vorstehender Sgemaschite eiae * pr. > tx SZORAŚE L IAGOSEWW uel. 0 MIU TPRWEŻW 3 

BAĘ" In obigen Preisen ist Vęrpackung und vollständiges Zubehör einbegriffen. (815-1-2) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


ab HE ER 


w cyrkule Rzeszowskim położone |Ma dx aE E Tay esata Tea Toto za, 
składające a z 2ch folwarków, obejmujących Beg mor | -A [Rf tin: rej oazy | dał iGiaranEk = 3 gą: | Zjawisko Zmianaciepła 
gów pola ornego, 36 morgów łąk, 430 morgów lasu. | * 24 Nz „Ada Ji kid i netężeńje wia aysi © a | napowietrzne w ciągu dnia 
młyn wodny i propinacyą czyniącą 600 złr., niemniejl |_| Serum: TEDEN WLR Zz a RAE od |- do 
kapitału indemnizacyjnego 17,000 złr., m. K, są z wol- |18) 2: 82709 146 "54 UA zachodni średni | pochmurno | s g- 
néj ręki do sprzedania, bliższą wiadomość powziąść mo-| «(20/827 71|--18 2) 67 7 | płzachodni »„ | ~ | = 2 
żna w Administracyi Czasu. (820-2.6) |19| 21828 01| +12 6) 69 4 » _ słaby pogodą z chmurami | deszcz drobny ro 


w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni. 


Napoznępamnnn A... NĄ 


